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osłem z Krakowa. Źdo- 


s on już nie może być P AR tal 
5 4 tej GG rdz i głównej siedziby sztabu 
Wybory z miast dan AR CAE 7 
Lwów 6. marca. lewicy. 


Tim i ' kregu 
Bardzo pięknie udał się wybór w OXTGE 
Przemyśl-Gródek. Wybór ten może być, Pow 
dem, że przy ruchliwej ! energicznej akcji, 4 
karności obywatelskiej, można bardzo wiele zro 


PE Kiwaligi | 
Z pewną niecierpliwością wyczekiwali y | 
bić. Zanosiło się z razu na rozdwojenie, inter- 


r wyborów z kurji miejskiej. Powodów 
Na, się omyle. Lewica sejmowś, 
która tym razem po raz pierwszy wystąpiła > 
pełnym i jasno określonym programem poli- 
tycznym, mogła z natury rzeczy iiczyć prawie 


wencja jednak lewicy; podjęta w szczęśliwej 
wyłącznie na wyborców mieszczańskich. Wśród 


chwili, zażegnała burzę 1 Przyczyniła się do, te- 


go, że kandydat demokratyczny, dr. Witold Le- 


; ko- ' 
naszych stosunków społecznych, wśród 0 ) ' A ł 
okci, w jakich wybieramy naszych repre- | wicki, wyszedł prawie bez A Należy A 
zentantów parlamentarnych, lewica sejmowa | cznie wyrazić uznanie ds p. susa ER 
ani na chwilę nie mogła się oddać złudzeniu, | Kolischera, którzy w poczuciu solidarności 


ści obywatelskiej zrezygnowali z kandydatury mi- 
mo wielkich szans zwycięstwa, jakie mieli Po swo; 
jej stronie, by umożliwić zwycięstwo kandydata, 19): 
przez lewicę sejmową. iękne 
także zwycięstwo kandydata demokraty - 
cznego w okręgu | deki = żę 
kowskKlego. awl „an 
dra Gustawa Rosz ana A K Stani 
ale wyborcy dal mu 
była przez nikogo 


aby jej program, oparty na zasadach demokra- 
ŚżBkny ch, nawiókoj lwy do tradycyj kościuszko 
wskich, mógł znaleść posłuch i poklask u pe- 
wnej, może nawet przeważnej części wyborców 
większej własności ziemskiej... Nie ubliżamy w 
niezem  patrjotyzmowi naszej szlachty, nie 
kwestjonujemy w  niczem jej gorącej miłości 
kraju i narodu, ale pod względem politycznym 
stanowczo i zasadniczo różnimy się W przeko- 
naniach, a dowodem tego była niedawno ogło- 
szona odezwa wyborcza konserwatywnych po- 
słów na Sejm krajowy. Toż samo nie łudzi- 
lismy się, by program demokratycznej lewicy 
sejmowej mógł znaleść przystęp do naszej 
ludności wiejskiej, czyli wyrażając się JĘZY- 
kiem naszej ordynacji wyborczej, do kurji wło- 
ściańskiej . p. 

wis Z natury rzeczy więc i w konsekwencji na- 
szej szczególnej ordynacji wyborczej, demokra- 
tyczna lewica sejmowa skazaną jest na to, aby 
szukać przyjaciół i zwolenników dla swojego 
programu i swoich zasad — głównie, jeżeli nie 
wyłącznie, wśród mieszczaństwa. Poszła więc le- 
wica w ogień wyborczy, jeżeli nie zupełnie 1 


pieranego 


było 


prawie w ostatniej chwili 
pra Niemgzyno E i e 
odprawę. Kandydatura 1e 
oroin sankcjonowanĄ, dlatego me DS a 
liczyć na niczyje poparcie. Szczególnem joł a 
leniem muszą każdego Przejąć wybory W okręgu 
Brody-Złoczów. Ukręg ten był dotychczas w po- 
siadaniu obcego, który do kraju się nie przyzna- 
wał i z jego moralnemi i materjalnem mtere- 
sami nie ma i nie chce mieć nie wspólnego. 
Walczylismy dotychczas przeciw | UE 
pana barona Sochora — niestety —- daremnie. 
Siła argumentów naszych BR Sy chczas za 
słaba dla przekonania wyborców brodzkich i 
złoczowskich w obec ciężkich argumentów, ja- 
kiemi kaptował sobie wyborców baron Sochor... 
Dzisiaj widocznie zaszła zmiana w przekonaniach 


przyczyniła się do tego, że postem miejskim bę- 
| dzie — marszałek rady powiatowej. 

Kilka słów 0, wyborze w okręga „żydo- 
wskim* _ Kołomyja-Oniątyn-Buczacz. Występowa- 
liśmy przeciw kandydaturze pana Meiselsa, jako 
przeciw kandydaturze z zewnątrz importowanej. 
yborey chrześcjańscy świetne złożyli świade- 
ctwo solidarności i karności, gdy na kandydata 
comitetu centralnego tak imponującą zebrali 
iczbę głosów. Zwyciężył: dr. Bloch. Z dwoja 
ztego zawsze wolimy jego, aniżeli pana Meisel- 
sa. Ńpodziewać SIĘ należy, że dr. Bloch nie 
skompromituje — żydów kołomyjsko kniatyńsko- 
buczackich. : 

„, _ Ogromna liczba głogów, jaka padła na kan- 
dydata lewicy w, Tarnopola i w Brzeżanach, na 
dra Jekelesa, mimo nadzwyczajną presję rządo- 
wą, Jest dowodem, że przy sprężystszej organi- 
zacji, przy ruchliWszej agitacji, łatwo było prze- 
i chylić sząlę zwycięstwa na jego stronę. 
| „ Ogółem więc biorąc wybory z kurji miast, 

były one pod wiela względami bardzo pou czające dla 
demokratycznej lewicy — występującej tym ra- 
i zem po raz pierwszy, jako jednolite, cały kraj 
obejmujące stronnictwo. 
nauk tych na przyszłość niezawodnie sko- 
j rzystamy, 
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Ruskie miscelanea. 
(Chełpliwość „narodowców“. _ „Refleksje „Rusi Czer- 

, onej‘) 
Już w oprzednim artykule zaznaączyliśmy, 
że zapanowała wielką radość w obozie „naro- 
dowoów* z rezultatu wyborów z kurji włościań- 
skiej. Dzi w miarę rezultatów dalszych radość 
ta wyrodziłą się w wielką chełpliwość i zamiast 
okazać czynem tę SZłachętność, na jaką się tylo- 
krotnie organa narodowców powoływały, szpalty 


: w każdym razie | wyborców brodzko-złoczowskich, zrozumieli, że | ich Przepełnione sł Pizodami pełnymi szyderstw 
wt m. innasta m" na prsyśsłość | AGE własnym interesie i dla dobra miast lepiej a PU zaj roraa 1 podnoszeniem z k; 
bedzie po stawą oreanizacji. Byłoby to naturalnie | będzie, jeżeli ich reprezentantem nie będzie „Jaż s A FA L y elkiej lojalności ge strony rządu przy 
przesadą i przechwalstwem, gdybyśmy chcieli | — obcokrajowiec. Cieszymy się tą zmianą opinji | © se gabor — w stosunku do „ugodo- 
utrzymywać, że wyszła z tej pierwszej próby | zwłaszcza, że z wyborów wyszedł kandydat, rend est-to tem charakterystyczniejsze, że 
ogniowej zupełnie zwycięsko — do tego niestety ; który się przyznał do programu lewicy i przez | w przedwj”orcz zarzucały te same 


nie odstawy, z drugiej jednak strony spra- | nią był popierany. Dr. Emil Byk będzie nieza 
wiedliwość każe wyznać, że lewica wyszła | wodnie godnie reprezentował Brody i Złoczów 1 
z próby z chlubą, że na niektórych pozycjach, będzie pożyteczną siłą w Kole polskiem. Ziamiło- 
będących dotychczas w rękach przeciwników, spraw publioznych i gruntowna ich 


wanie do ST 2 
albo przez nich zagrożonych, świetne ma do za- | najomaośź, „których, dow, AL s PNE 


z 
o sł cj A skiej, są dla nas gwarancją, że lewica sejmowa 
ów jA podwawelskim. Wybór dr. , może być zadowoloną z wprowadd i PR Emila 
Ferdynanda Weigla i dr. Augusta Sokołowskiego , Byka do rady państwa. Musimy na 2 k» A 
jest bezsprzecznie świetnem zwycięstwem postę- | wyrazić uznanie dostojnemu pronn sa * 33 
powej demokracji przeciw partji, która dotych= | centralnego, księciu Adamowi Sapieže, =. go 
czas w Krakowie była prawie wyłącznie panu- | niezwykłą energję, z jaką kierować a ah ŻE 
jącą, Nie odmawiamy bynajmniej zasług dot czą w tych dwóch zagrożonych okręgach. 


mtefsow"RTRAZTEM y 


organa rządowi, iż obojętpem okiem patrzy na 
rublową agitację Tusskich i wyrażana obawę, 
ażali rząd dotrzyma Przyrgeczeń, poczynionych 
w „ugo Fi ; 
Rząd słowa ptrzyaał i jeżcj ie ni 
k Dirua 19%. gdzie nie 
wasystxo szło ną rakari 1 w tym razie psuła 
tylko NE iy Znana „polł* Mtirygą« demoralizu- 
Handelki. naród. Ostatnie rzecz skończona. 
a Prowinażonatno zapisą nik 
pe winejonaine ¥apisaty w rocznikach 


- mnogo a= ja litąć 
rzmiało z i „perekuć . „Mnohaja lita 


right! Kuś z 


<S zbawi 
Temi Wiona. 


mniej więcej słowami da się przed. 


czasowemu posłowi miasta Krakowa, panu teo: bezsprzecznie należy się największy ank — za Yri epilog wyborów kurji włościąńskiej ną 
nowi Chrzanowskiemu około całego kraju 1j upa ek kandydatury antinarodowej. łaguje na Rie € f ' 
4 około grodu, który reprezentował; przyznajemy, | Z innych okręgów miejskich st. Bax Je | niby z p cr w0na omat sytuację w artykule, 
że pan Leou Chrzanowski to wytrawny żę Atari" — zwycięstwo U Wys 4 O karaa o inaji nadesł, pod tytułem: „Po- 
i namienite może od- rzejowicza w Mzeszowie i JarostaWwiu- refleksje“, 0dpWiadając niejąko 
móhiazsysta„gjgtóry i nadal z jemy otwarcie, że tu lewica się nie spisała. Kan- | radość sjer. 4 na 


dać usługi społeczeństwu, dlatego spodziewać się 


dydatem jej był dr. Władysław Dulęba. kandy- 


będzie utrzymaną dla kandy- 
„ad f dat ze wszech miar godny poparcia. Dzięki je 


należy, że siła ta i nadal le 
opatrzona w mandat z kurji, 


i 


f 
naszego parlameniu. : £ g: 50 mandatu, 8 a R po- 
itna iAP zgadza z zasadami i przeko- | dnak lokalnym stosunkom, widział 31% I Sia nie by] Salewicz, Mandyszewski i Ohrymowicz 
naniami p. Leona Chrzanowskiego, bo przecież | lęba spowodowanym do ustąpienia. gą A roda JA nigdy uważani ® Przedstawicieli na- 
w życiu publicznem zasady i przekonania poli- | ił Jarosławianie nie są widocznie w stanie utówa | wi ruskiego, Ozarkiof *. dopiero ku końco- 
tyczne pewną i ważną odgrywają rolę. Wyborcy | się na Ms aa i man a a Mi kadencji poci a ke 1 solidarności z 
krakowscy uznają zasługi pana Chrzanowskiego, | nym może en, kto przeby : M, ks. Bryliński Jest wprawdzie 
> Waita jeb 7 ich ciasnych murów... Zaściankowa ta olityka kand datem Raad mdy“ ale l 


ale nie zgadzają się 2 jego zasadami, dlatego 


Czas odnowić przedpłatę 


miesięcznie _» 


— Jasny pan ma rację, 
Meszurys obie ręce rozwiódł ji żydów 2% 
pełniających stancję, ku drawiom popych?* 


ZŁOTOBRODY EMIR. 


— Wychodźcie ! Wychodzaja! chodźcie ! 

s: wołał — EA acie pali herbate 

POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. wypić. AW” e 

, NAPISAŁ W tej chwili, kiedy to się: dzi stancji, 
STAN. WIGURA. na drodze powstał nowy harmider i gromadka 


ludzi skupiła się koło jakie żnego- 
Halicki wyjrzał przeł PJ ep poznał 

księdza wikarego Kalasantego, | 
— Dobry koleżka — zauważył komisarz — 
ale nasz zajazd już tak przepełnionyą +° igły 
SERA a. A kk; 
siądz Kalasanty mią . iatenki sza- 
raban, jak Halicki, ż, Stach „aa zaprzężo 
ny, a z tyłu do reltuchą 4 wiązany biegł 
szpaczek. * PR 


(Ciąg dalszy). 

Wtem drzwi odchyliły się trochę, w szparze 
ukazało się jakieś oko załzawione, otoczone ma- 
,teryzującą czerwoną pręgą i jednocześnie rozpo- 
pzął się gwałtowny i bałaśliwy gergot. 

Drzwi się otworzyły : na progu stanęła ży- 
dowica obdarta, mizerna, świecąca nędzą ze 
wszystkich stron. Miała w ręku kosz rozmaliego 


pieczywa, a na zgięciu łokciowem wiązki roz- — Coś na jarmark prowadzi — rzekł Pfeifer. 
maitych obarzanków. —- Obaczymy jutro... i 

— Puszozajcie mnie do mego pana ! — krzy- Wobec księdza Kalasantego powtórzyła się 
czała+ — Puszczajcie mnie do mego pana! | ta sama scena, jakiej bylismy świadkami przy 


Odtrącała ręką i całą osobą wszystkich, któ- 
rzy jej przejście tamowali. 
Nu, już moje bachury dawno pytają: a 
A ten dobry pan, co u baby zawsze ta 
użo obarzanków kupuje?  Doczekałam się 


| wjeździe Halickiego do Bałty, z pewnei mody. 
Í fikacjami tylko. 1 

— Niech jaśnie wielmożny biskup do mnie 
zajedzie... spokój, Wygoda... ` p 

— Nu, co ty zapraszasz, u ciebie miejsca 


mego pana... Chwała Bogu... Co jasny pan bie- | nie ma... : 1 
rze? Bułki francuskie, dubeltowe, odeskie, pla- — Jakto nie mą? Proszę zobaczyć... Siano, 
cnuszki, obarzanki winnickie... Owies mam... ; 

Halicki zbliżył się do kosza i wybierać — Owies świeży ? Pauni Ojciec Ka. 
począł. lasanty. 


Żydówka w rękę go cmoknęła. 

— A co, ja mówiłam, że jasny pan 0 nas 
pamięta... 

Wszedł właśnie meszurys, samowar w ręku 
niosąc i dmuchał do rury. Postawił go na sto- 
łeczką i do Halickiego się zwrócił: 


Meszurys antagonista zaśmiał SIę - 

— Tak... tak... jaśniewielmożny biskup zna 
się na tem... 

— (o wun gada! To z gniewu! Zeszło- 
roczny ! Jak łza czysty! 
£ i — Jaki zeszłoroczny, kiedy go Hryć z Ta- 


— Cukier i herbata jest? tarskiego folwarku wczoraj młócił ? 
— Jest... . — Ale zbierał zeszłego roku — ktoś rzucił. 
-- Ale jakże my do herbaty możemy się Uwaga podobała się. 
zabrać w takim rozgardjaszu ? — protestował — Gersei.. gerecht.. tak... tak... 
„komistrz. Niecierpliwy, meszurys już Konia za pzdeczki 
ME w! "|", dipną TM GA 4 


Na prowincji: 
kwartalnie % B— 
a | 


nle jest także 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


| 
| 


Siąców pia! pod niebiosa i all | 


| 
G 
| 


We Lwowie Sobota 7. Marca 1891. 


ugodoweem. O pp. Romańczuku i Teliszewskim, 
jako o figurach par excelence rządowych, Rus 
Czerwona “zupełnie nie wspomina i Summa 
summarum przychodzi do wniosku, że aby takie 
osiągnąć zwycięstwo, nie potrzeba było. ani 
specjalnych kurend metropolitalnych, ani „szycia 
butów* moskalofilom, ami innych przeróżnych 
sztuczek wyborczych. Wszystko to zawiodło 
grubo romańczukoweów, którzy mieli początkowo 
zamiar zyskać 18 mandatów, a która to cyfra 
zmalała do żydowskiej cyfry -— siódemki. 

„Ot i tak — kończy Ruś Czerwona — nie 
stanie skórka za wyprawę. Czy my będziemy 
sprzeciwiali się mianowaniu posłów, czy 
nie, oni przecież będą mianowani, a my prze- 
ciez będziemy w cichości zbawiać naszych 
włościan i element ruski dla naszych praw hi- 
storycznych*. 

Jakiego rodzaju jest-to zbawienie włościan 
i przyciąganie ich do praw historycznych ze 
strony naszych moskalofilów, o tem Świadczą 
zbyt dobrze dzieje ostatnich dziesiątek lat na- 
szego życia politycznego w Galicji. Na każdy 
sposób jednak niektórym refleksjom Rusi Czer- 
wonej niepodobna nie przyznać słuszności. Ale 
nie my Polacy ważyliśmy najnowszą warkę piwa 
austro-ruteńskiego w Galicji i my go też pić nie 
ędziemy. 


Kolonizacja w dzielnicach polskich 
w r. 1890. 


Wczorajszy pobieżny przegląd memorjału u- 
zupełniamy jeszcze niektórymi ważniejszymi szcze- 
gółami. Komisja kolonizacyjna nabyła na wła- 
sność 10 dóbr rycerskich, 1 dobra szlacheckie, 
1 sołectwo, razem 12 większych dóbr i 2 grunta 
włościańskie. Są niemi następujące: w obwodzie 
rejencyjnym gdańskim : 1. dobra szlacheckie 
Barchnowy w powiecie starogardzkim, obszaru 
395 ha 26 a 4 kw. m., cena 150.000 mr.; 2. w 
obwodzie rejencyjnym kwidzyńskim : dobra ry- 
cerskie Gulb w powiecie suskim i Grzybno w 
powiecie brodnickim, razem 1291 ha 78 a 4 kw. 
m.. cena 680.000 mrk.; 8, w obwodzie rejencyj- 
nym bydgoskim: dobra rycerskie Orchowo i Sło- 
wikowo w powiecie mogilniekim, Sobiesiernie w 
powiecie witkowskim, Dziewierzewo w powiecie 
żnińskim, wolne sołectwo Waliszewo w powiecie 
gnieźnieńskim 1 dobra szlacheckie Nowa Wieś, 
wynoszące razem 4672 ha 16 a 51 kw.m., cena 


| ogólna 3,099.010 mrk.; 4. w obwodzie rejencyj- 


nym poznańskim: dobra rycerskie Wilcza w po- 
wiecie jarocińskim, Lipa w powiecie Śmigielskim 
i Sędziwojewo w powiecie wrzesińskim, razem 
obszaru 1402 ha 28 a 40 kw. m., cena 1.666.500 
mrk. — i gospodarstwo włościańskie w Otocznie 
nr. 20, w powiecie wrzesińskim, obszaru 6 ha 44 
a 70 kw. m. cena 5400 m. 

Ogółem zakupiła komisja koloniracyjna w 
roku 1890 7174 ha 85, a 23 kw. m. (w roku 
1889 nabyła 4800 ha 62 a 88 kw. m.). K 

Z rąk niemieckich zakupiła komisja 
tylko trzy majątki — i to tylko drogą licyta- 
cji. Z nabytych dóbr, jedynie Słowikowo pozo- 
stawało w dzierżawie i oddańe zostało odnośnej 
rejencji do dalszego administrowania, „gdy nato: 
miast wszystkie inne dobra administruje komil 
kolonizacyjna sama. Obecnie pozostaje pod nad- 
zorem komisji 65 dóbr wielkich {więcej o 5, 
aniżeli z roku 1658). 


We prowie: 
kwartamii <Ł5Q0 
miesięcznić LSO 
Za przesyłkę do doma 20 ct. miesjęczale. 
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miesięcznie 


R z. ak E = 
"IAŚnął, znowu do księdza Wracał, perswadował, 


Przekonywał. Ojciec Kalasanty wahał się. 
a Samowår już czeka: — krzyknął żydek. 
eden z gapiących Si SOści szepnął meszu- 
rysowi do ucha półgłosem. p 
— Sug a Mejdełe... 
eszurys udał zgorszonegy, l 
. — Jaśnie wielmożny biskup tego nie potrze- 
buje... ale... proszę kazać zajeśdżać.. nie poża- 
uje pan... a. . 
eszurys na ZNAK rozkoszy, jakie ojca Ka- 
lasantego spotkać mogą, złożył dwa palce i cmo- 
nął w nie znacząco. 
Szala się PrZóważyłą, 
Zawracaj Mikołaj | 
W tej chwili rozległ się głos: 
— Na bok ! Na bok! - 
Mikołaj 7 biezą trzasnął, p ee krótko njął 


O . 


i na miejscu 40 zajązdu npawróeż. x 
Tym samym trybem zjeżdżali się goście 
przez całą NOC, Przez całą SODotę, znowu przez 
noc, a maroderzy a% do południa w niedzielę. 
Jedni z tych gości znajdowali pomieszczenie w 
zajazdach, W domach prywatnych, inni lokowali 
się wprost na targowicy I takich była większość, 
przywiązując konie, przeznaczone na sprzedaż 
bądź do półdrąbków, bądź do reltuchów. 
Tabuńszczykj budowali sobie zagrody na 
swoje tabuny z żerdzi i cj przyjóżdżali zwykle 
na parę dni przed jarmarkiem, ażeby najstoso- 
wniejsze miejsce wybrać j ogrodzić. 
| Świtu już się ruch na targowicy rozpo- 
czął. Środek olbrzymiego placu bywał zwykle 
wolny w tem znaczeniu, że wozów nie pozwala- 
no tam ustawiać; przeznaczono go dla ruchu 
pieszych, dla konnych, dla prezentujących s voje 
konie w jaki bądź sposób. 


| 


Bywała ta część targu najbardziej ladna i : 


najbardziej urozmaicona. Co chwila można tam 
było dostrzedz coś niezwykłego, ciekawego lub 
niepospolitego. Środkową ulicą targu przesuwała 
bezustannig żywa, pełna ruchliwości i barwności 
panorama. Tam każ się Tatar na bachmacie 


- A O 
w lansadach — i fala ludu rozprysła się na obie 
strony, ażeby pełnemu dzikiej fantazji koniowi i 
człowiekowi z drogi się ustąpić. Ówdzie sądził 
Kałmuk na małym koniku, zadzierającym głowę 
do góry i krzyczał do biegnących za nim kły- 
sem żydów: 

— Na zdd pa jcie ! Na zdd! Jak czesze ! 
To prawdziwy uinochodziec ! 

Z innej strony znowu, nadjechał dżokej w 
czerwonej kurcie i kaszkiecie, który chudego, o 
długiej i cienkiej Szyi anglika ` prezentował 
komuś. „R 

Przesuwały SIę, jak w kalejdoskopie wolan- 
ty, powozy, bryczki o różnych zaprzęgach, ró- 
żnej postaci — a ze wszystkich stron słychać 
było hałas, harmider, nawoływania. Amatorowie 
koni, w kaszkieciki cudackie, w palone buty, w 
spodnie wąskie, w spencerki niby angielskie, ni- 
by niemieckie przebrani, uzbrojeni w batogi, na- 
hajki, lub eleganckie batożki o biczysku wężową 
skórą powleczonem — stosownie do dostojeństwa 
swego — kręcili się w tym tłumie, hałasowali, 
klaskali, bili konie po łydkach z amatorstwa, — 
jednem słowem, tłum cały wrzał niby kocioł go- 
tującej się wody. 

Najpoważniejsi kupcy gromadzili się koło 
tabunów, gdzie przez barjery przyglądano się 
hasającym koniom, które pędzone z jednego koń- 
ca w drugi przez tabuńszczyków dla lepszego 
sprezentowania się, wierżgały, piszczały, rżały, 
kąsały się ze sobą. Wrzask i rwetes panował 
nie do opisania. Nad rżeniem koni i piskiem, 
nad trzaskaniem z biczów, nad wykrzykiem fur- 
manów, panował gergot żydowski, który, jak kle- 
kot bociani, rozlegał się wrzaskliwie ze wszy- 
stkich stron i prym trzymał wśród chaosu 
przeraźliwych wrzasków. e. 

Tu i ówdzie pośród wierżgających koni uwi- 
jał się z arkanem w ręku na pół zmoskalony 
Tatar, o spiczastej baraniej czapce, 0 ostrej w dwa 
kliny nierówno rosnącej brodzie, smagłej twarzy, 
zezowatych oczach i co chwila któremuś na szy- 
ję zarzucał arkan. 


Ana a e a 


Na prowincji i 
kwartalnie 24O | kwartalnie 
—8O 


' i na stronę go odprowadził. 


Rok XXIV: 


Przedpłatę | ogłoszenia przejmują we Lwowie : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plae Marjacki, 


liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki : wa Wiedniu: 

PP- -Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukcs ; 

H. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 

Frankfurcie i Kolonji: Haasenstein et Vogler i G. L. 

sel. p aka, = 2 Liebmann. W War- 
eichmann i Frendler. : 

Buo GEJE EA BL. Paryżu: C. Adam, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą @ centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna Korespondencja i nekrolugi L2 ct. od wierwsza. 
Drobne ogłoszenia po HV, centa od wyrazu, 


sklepy po 1 Ct. od wyrazu. dowe 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


ZNA 


Pod względem finansowym rezultat osiągnęła 
komisja bardzo lichy, bo — jak tłamaczy me- 
morjał — z powodu złego żniwa z roku 1889, 
zniewoloną była dołożyć 159.085 marek 24 fen. 
Między kolonistów rozdano okrągłą sumę 12.000 
hektarów ziemi, a do końca roku ubiegłego wy- 
mierzono i podzielono na parcele 11.400 ha. W 
ubiegłym roku rozparcelowano 5 dóbr obszaru 
2368,61 ha. 

Z rozkolonizowanych gruntów przeznaczono 
na cele publiczne 1124,12 ha, a mianowicie na 
grunta kościelne 67,10 ha, na grunta pod szkoły 
i dla nauczycieli 123,81, na cele komunalne 


119,71 ha i jako grunta dotacyjne na rzecz ko- 
bujiów STÓW ba e "BR 


Memorjał komisji kolonizacyjnej zapisuje 
że głównie przybywa teraz do dzielnie poiskich 
„żywioł zachodnio-niemieckić, a mianowicie dość 
zamożni chłopi niemieccy, a majątek ich prze- 
ciętny podniósł się w 1890 roku z 6096 m. na 
6172 m. 

Komisja kolonizacyjna nie szczędziła żadnych 
nakładów, by dzieci kolonistów mogły w. dosta- 
tecznej mierze korzystać z nauki szkolnej. W la- 
tach 1888 i 1889 wybudowano dwanaście szkół, 
a w samym roku 1890 aż dziesięć. Także o wy- 
znanie kolonistów komisja kolonizącyjna okazała 
się bardzo troskliwą. W Łubowie, <w powiecie 
gnieźnieńskim, stanął już kościół ewangielicki 
a drugi stanie w bliskim czasie w Żernikach w 
pow. żnińskim. y 

Zwracamy na te postępy protestantyzmu w 
dzielnicach naszych polsko-krtolickich uwagę tych 
przedewszystkiem kół niemiecko-katolickich, — 
pisze Dzien. Pozn. — które szczególnie w Pru- 
sach Zachodnich i na Szląsku popierają robotę 
germanizacyjną rządu. We wszystkich też do- 
brach komisji kolonizacyjnej zaprowadzono z po- 
ręki p. Gosslera bibljoteki ludowe, z których lu- 
dność korzysta według memorjału bardzo gorli- 
wie w miesiącach zimowych. Że sprowadzeni ko- 
loniści doznają ulg najprzeróżniejszych, świadczy 
o tem fakt, iż administracja sprowadza dla nich 
nawet inwentarz, a przedewszystkiem bydło. 

.. Skromne są bardzo końcowe uwagi memo- 
rjała o finansowych sukcesach działalności komi- 
sji kolonizacyjnej, który powiada, że „zasady ko- 
misji kolonizacyjnej w ogólności się ae że 
żądany u kolonistów własny maj 

by za pomecą dalszych zapomóg funduszu kolo- 
nizacyjnego osiągnąć względną (!) żywotność ko- 
lonij, zapowiadającą pomyślny, lecz powolny po: 
stęp interesów kolonistów i że udzielone przez 
fiskus kolonizacyjny sumy na kredyt zdają się 
nie być zagrożonemi”. 

Są to, jak słusznie mówi Freissinnige Zig., 
bardzo liche rezultaty owych wielkich i z taką 
zamaszystością w roku 1885 głoszonych planów 
Bismarka i ciekawa rzecz, jak rząd będzie te- 
raz w izbie deputowanych bronił tej wielkiej 
niesprawiedliwości, jaka się dzieje równoupra- 
wnionej ludności polskiej. W końcu podajemy 
jako fakt charakterystyczny na przestrogę dla 
wszystkich niemiecko-katolickich germanizatorów, 
że dzieło kolonizacji w dzielnicach polskich skie- 
rowanem jest także przeciwko katolicyzmowi, a 
najlepszy na to dowód oprócz budowy kościołów 
ewangelickich jest ten, że na 690 kolonistów jest 
katolików zaledwie 59, a 681 ewangelików, 
Z Księstwa i Prus Zachodnich pochodzi 388, z 
Prus Wschodnich 11, e Brandenburgji 61, z Po- 


a we Lwowie: 
150 
—80 


miesięcznie 


„. „Pfelfer i Halicki od świtu już uwijali się po 
między zagrodami tabuńszczyków i markowali so- 
bie konie, które się do kupna nadawały. W koło 
nich kręciło się kilku faktorów z różnemi propo- 
zycjami, ale Pfeifer i Halicki, jako wytrawni 
jarmarkowicze, nie zdradzali się z chęcią kupna, 
a tembardziej z tem, że większe partje kupować 
będą. Wyczekiwali, aż się ceny unormują. 


Ojciec Kalasanty, podpiąwszy sobie rewe- 
rendę i włożywszy poły za pas, który starym 
zwyczajem nosił, z batożkiem o czerwonem bi- 
czysku, zaopatrzony w trzaskawkę jedwabną, to- 
warzyszył Pfeiferowi i Halickiemu. Przypatry wał 
się wszystkiemu, badał grunt, uważał kupców, 
a kilku faktorów rozesłał na zwiady. 


Mikołajowi tymczasem wydał najsurowszą 
dyspozycję, aby szpaczka odosobnił zupełnie 
i nikomu zgoła bez jego wiedzy nie pokazywał. 
Tymczasem faktorowie co chwila przybiegali do 
niego z nową relacją. 


Kiedy właśnie ksiądz Kalasanty przypatry* 
wał się jakiemuś tabunowi, nadbiegł znowu faktor 
Zaaferowana jego 
mina, czapką zasunięta na tył, dwie strugi potu, 
płynące po twarzy, gwałtowny oddech — wszy. 
stko to świadczyło, że miał interes ważny i pilny. 

Był te znany w całej Bałcie faktor, Mordko. 

Z batogiem w ręku, na wysokiem i grubem 
biczysku, które mu za laskę służyło, z połami 


założonemi za pas, stał przed ojcem Kaiasantym 
i żywo gestykulował. 


— Zmalazłem, proszę pana, kapoa... rarytny,,, 
To sobie panicz.. żółtodzióbek 52 pozwoleniem, 
ma trzy szpaki, a szuka czwartego... Nasz, jak 
raz będzie dla niego. 


(Ciąg dalszy nasząpi.) 


RE 


a mm m” Aa nowa alan uw gy TWE RAWA PE PM PAR MR AW 


W de EM EŃ Mm. 


"INYTWIM Un NYY | 


*OTTT ZDOFATZOMŃM 


2 
morza 51, z Szląska 78, z innych prowineyj 
pruskich 83, z Wirtembergji 31, niemieckich 


emigrantów z Rosji jest 36. 


Po wyborach. 


O wyborze z miasta Krakowa, tak pisze 
Nowa Reforma w wczorajszym numerze: 

„Zwycięstwo z dnia 4. marca, to tryumf nie- 
zależnej opinji obywatelskiej, to dowód poczucia 
solidarności, świadomej celu- i haseł, wśród klas 
zarówno pracą rąk własnych, jak umysłu, zdo- 
bywających sobie warunki bytu. Ludzie ci czują 
wreszcie, że jedna łączy ich dola, że dopóki w 
jednym nie staną szeregu i nie wystąpią jasno. 
przez usta swych reprezentantów, ze swojemi żą- 
daniami, tak dłago będą martwym kapitałem w 
społeczeństwie, a ciężarem samym sobie * 

Z Kołomyi donosi nam nasz korespondent 
pod d. 5. bm.: Godzina 8. wieczór. Skrutynium 
ma się ku końcowi. Istny u nas sądny dzień. 
Wczoraj po 10. w nocy powybijano żydom kilka- 
set szyb, miejscami nawet ramy okien powyła- 
mywano. Do dra Kurszena (lekarza) wpadli 
zwolennicy Blocha i połamali mu meble, bo ten 
doktor jest zwolennikiem Meiselsa. Dziś wszystkie 
sklepy cały dzień, jak w wielkanocne święta ży- 
dowskie pezamykane. Cztery kompanje wojska 
z najeżonymi bagnetami osaczyły ulice. Od godz. 
6. wieczór nikogo do środka miasta nie puszczają, 
broniąc wstępu nawet kobietom. Ludność chrze- 
kcjańska wzburzona, tysiące jej (wraz z żonami) 
zgromadziło się koło wydziału, gdzie odbywają 
się wybory i nie chcą ustąpić z placu. Rozją- 
trzenie ogromne. Dwóch chrześcjan zabitych 
przez żydów. 8 żydów pokaleczonych przez 
chrześcjan. Źandarmerja ściągnięta z całego po- 
wiatu, nie może sobie dać rady. Zastępca staro- 
sty,  Wajdowicz, kazał przez  żandar- 
merję sklepy zamykać. Rynek jak wymiótł. Ka- 
zania poezciwych księży polskich na placu wybo- 
rów na nie się nie zdały, lud zrozpaczony. 
Wyjdzie Bioch. Śniatyn dopisał, Buczacz za 
Blochem. Niemey koloniści rozwściekleni, przy- 
pisują zdradę p Ki. i p. W. „Telegram za tele- 
gramem odchodzi do namiestnika, ministerstwa, a 
nawet do monarchy. Wszystko truchleje. Wszy- 
stko wre i kipi. (Wynik wyborów kołomyjskich 
już wiadomy. Pr. Red.) 
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Czas rozpatrując wytworzone dziś położenie, 
tak pisze: „Nie jest to czysty przypadek, że 
główna siedziba antisemickiego ruchu jest w 
Dolnej Austrji. W innych krajach wychodzą z 
urny wyborczej inni przeciwnicy Niemców libe- 
1alsych, mianowicie Czesi, Słoweńcy, klerykalni, 
narodowo niemieccy posłowie, ale głównie roślina 
antisemicka kwitnie i pachnie w Dolnej Austrji, 
z powodu zbyt bliskiego wpływu prasy stołecznej, 
kierowanej w duchu, zdołnym tylko odtrąciś lud 
włościański i niższe warstwy ludności. Jeżeli 
stronnictwo wiernokonstytucyjne małego docze- 
kało się Sedanu wyborczego, który jutro raczej 
się jeszeze powiększy, jeżeli większa część man- 
datów dolno-austrjackich dostanie się w ręce 
antisemitów, to niechaj za to podziękuje dzienni- 
kom wiedeńskim, pojmującym swe zadanie tak : 
jk gdyby były tylko organami Alliance israelite. 
Ale wiadomo, że w Austrji jedno stronuiutwo 
żyje z błędów, grzechów i klęsk drugiego. I tak 
klęskę częściową wiernokonstytucyjnych poweto- 
wali Młodoczesi. Im więcej staroczeskie stronni- 
ctwo traci mandatów, tembardziej wzrastają na- 
dzieje i widoki zjednoczonej lewicy. Zwycięstwo 
Młodoczechów równa się w dzisiejszej kon- 
stelacji zwycięstwu zjednoczonej 
lewicy, zwłaszcza, iż Młodoczesi odrazu wy- 
więsili sztandar nietylko prawnopolityczny, ale i 
husytyzmu. Oba sztandary wykluczają wejście 
Młodoczechów w skład stronnictwa rządowego. 
Zwycięski nechusytyzm wkroczy do izby depa- 
towanych z „gwiazdą zorzy porannej,* jak się 
wyraził jeden z najbardziej znanych i najbar- 
dziej temu ruchowi niebezpiecznemu przeciwnych 
przywódców stronnictwa większej posiadłości w 
Czechach. 
Teraz dopiero pokazuje się jasno, że korona 
i rząd dobrze oceniły sytuację, przyspieszając 
rozwiązanie rady państwa, że były minister skar- 
bu stosowną obrał chwilę usunięcia się z poło- 
enia politycznie niemożebnego. W dawnej izbie 
istniała wprawdzie jeszcze większość, można by- 
ło z nią jeszcze rządzić, ale tylko kilka miesię- 
Cy, młe tylko za cenę dalszych ustępstw na 
rzecz ii, bez ocalenia przyszłości, była to 
przy dyskusji budżetowej była- 
st przeciwnych złowrogą i pra- 
- |"—"_" | 


większość, ktbra 
by usłyszała z u 


— -~ 


23) 


RSIĘŻNIOKA CYRKOWA. 


POWIEŚĆ Z ŻYGJĄ PARYSKIEGO. 
rRzuz 
PAWŁA PERRON. 
Część pierwyza, 


(Ciag dalszy, 


Od owego dnia, kiedy Leonia przyjęła była 


zaprosznie dyrektora Loy ala na Śmiadanie w la- 
sku bułońskim, stała się istotnie bardziej oży- 
wioną, weselszą i odrobinę Py tepniejszą, Nie 
więziła się dobrowolnie po całych dniach — po 


za obowiązkami cyrkowym! ~ W swem odlu- 
mieszkanku, w następstwe ZR czego nie 
odesawała boleśnie monotonji ży Ia. s 
Równocześnie... chyba nie byłaby dziewęzy. 
ną młodą i nadobną, gdyby te codzienne gukęg. 
sy wspaniałe ną arenie nie zrodziły w niej bo. 
daj krzty próżności i — powiedzmy otwarcie 
— zalotności. Zalotności powtarzamy. %¢ nie 
w tym sensie, jakoby pragnęła wszędzie 1 zawsze 
podobać się wszystkim, ale że zaczęła śmielej ï 
swobodniej spoglądać na swoją sytuację, stosunek 


swój do publiczności i tego eleganckingo "Oju 


wielbicieli, który ją otaczał co wieczór. 

Z tem wszystkiem czułą się tak pewną i bez: 
pieczną w cbeenych warunkach swoich. że bez 
obawy jakichkolwiek pokus zbliżała się do ludzi. 
aby żyć z nim i być wesołą. 

Wyrażając się obrazowo, Leonia podobna 
była teraz zupełnie do Paryżanki, którą smiało 
drepce po.błotnistych ulicach a jednak nigdy 
nie zabłoci nawet koniuszka swoich trzewików. 
Tak samo i cna szła w tem otoczeniu Swojem, 
niby przez łąkę u góry kwiecistą, a u dołu ba- 
gno zdradzieckie kryjącą — z owym wdziękiem 
powierzchowności i dziewiczością duszy, której nie 
skaziła nigdy najleciachniejszą nawet plamką 
moralną... 


m OZ Z TE 


wdziwą wróżbę: Morituri! Hr. Taaffe wolał 
przyspieszyć chwilę przesilenia, aniżeli z większo- 
ścią, która faciem hipocraticam nosiła na czole, 
zakończyć sesję i dopuścić, aby reprezentanci 
żywiołów skrajnych nadużywali mownicy paria- 
menternej do spraw wyborczych. Hrabia Taaffe 
nie uczynił kroku tego à la Ollwier avec un 
cour leger, ale z pełną świadomością, że czekają 
go ciężkie próby. a może i zawody. Dziś tyle 
jest pewne, że w nowej izbie nie będzie już 
większości dawnego składu i że dotąd nikt nie 
ma wyobrażenia, jaką postać mieć będzie nowa 
większość. Wykluczone są jednostronne rządy 
prawicy, tak samo, jak jednostronne rządy lewi- 
cy. Jeżeli jest możebnem z ludzi obu obozów 
utworzyć większość na podstawie zawieszenia 
broni, rodzaju treuga D-i na polu polityki we- 
wnętrznej, to tylko na podstawie wielkiego 
umiarkowania i zaparcia się stronnictw, powoła- 


nych do wspólnej akcji. 


START RZN 
KRONIKA. 

Wiadomości osobiste. Prokurator państwa p. 
Fryderyk Kuhnen, objął już urzędowanie w Czer- 
niowcach. 

Nekrologja. W Czerniowcach zmarli: Stefan M a- 
łaczewski w 92 roku życ'a i Anna z Greculów 
Stefanowiczowa, wdowa po właścicielu dóbr, w 
74 r. życia — W dniu 27. zm. zmarł w Dreznie 
Stefan Bohdanowicz, wychodźca z r, 1868, były 
major ułanów w wojsku rosyjskiem. Pogrzeb zwłok 
jego odbył się d. 2. bm. Śp. Stefan zaraz po wy: 
buchu powstania 1863 r. opuścił wojsko rosyjskie i 
przyłączył się do powstania. Po upadku takowego 
osiadł w Dreźnie i zajmował się udzielaniem lekcyj, 
oraz tłumaczeniem wielu rzeczy polskich na język 
niemiecki. Był to człowiek wysoce wykształcony, a 
na wskróś szlachetny. Kilka lat przykuty cierpienia- 
mi, nie opuszczał łoża, a cierpienia swe znosił z 
wielką pogodą. Cześć zacnemu, szlacheśnemu patrjocie 
i obywatelowi! — Hariadin Roman, starszy kon- 
trolor poczt i telegrafów, zmarł we Lwowie w 61 
roku życia. 

Kalendarz. Sobota (7.): Tomasza z Ak. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 38, zachód o godzinie 5. 
minut 48. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
ptactwo wodne i błotne w ogólności, dropie, pardwy, 
słonki, cietrzewie, głuszce, 

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się 
zaręczyny dr. Bernarda Wittlina, adwokata kra- 
jowego w Kałuszu, z panną Zuzią Goldbau- 
mówną ze Lwowa. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Stefana Dżugana stałym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Powroźniku; Zygmunta Kozłowskiego stałym 
nauczycielem młodszym. zawiadującym szkołą fiijalną 


! swoje podania, nieostemplówane i zaopatrzone w po- 
| trzebne dokumenty, w przetiągu czterech tygodni od 


| 


w Tarnawie; Jana Hodowańskiego stałym nauczycie- | 
lem szkoły etatowej w Zarudźcach ; Jana Kamińskiego | 


stałym nauczycielem szkoły etatowej w Starym Są- 
ezn; Helenę Anteck: stałą nauczycielką młodszą 
szkoły etatowej w Jadownikach Podgórnych ; Barbarę 
Mrdacek stałą nauczycielką młodszą szkoły etatowej 
w Ozarnym Dunajcu. 

Prze iesienia. Namiestnik przeniósł praktykan- 
tów namiestnietwa : Władysława Janowicza z Noweg 
Sącza do Ropczye, 
Nowego Sącza. - 

B acgtwo N. M. P. Król. 
członków w zvstkich oddziałów swoich na nabożeń- 
stwo do katedry łac. na niedzielę 8. bm. o godz. 9 


nad obchodem 100-letniej Toczniczy konstytucji 3-go 
maja. 
Morgenbesser, a obecnymi byli prawie wszyscy ©,łon- 
kowie miejscowi wydziałów obu Towarzystw, % za- 


0 Sprawozdanie pnselskie. 
a Romans Komara ze Lwowa do | szkiewiez zozesłał swym wybor 
nia eż zm ZAC) i Bóbrka) opszerno 
Kor Polsk zaprasza | z § 


DZIENNIK POLSKI z d nia 7. Marca 1891. 


Nową posadę demònstratora ustanowiło stale 
ministerstwo oświaty przy instytucie anatomji poró- 
wnawczej na uniersytecie Jagiellońskim i systemizo- 
wało dla niej roczną remunerację w kwocie 360 zł., 
z zastrzeżeniem tej posady dla słuchacza wydziału 
filozoficznego. Zarazem zamianowało ministerstwo de- 
moustratorem tego instytutu J. Snieżka, słuchacza 
TI. roku filozofji na uniwersytecie Jagiellońskim, 


Promocje. P. Stefan Pawlik z Myślenie w Ga- 
licji, kandydat nauk agronomicznych, po ukończeniu 
studjów na uniwersytetach we Wiedniu, Berlinie i 
Lipsku, uzyskał tamże di 4. bm. stopień doktora 
filozofji na podstawie rozprawy : „Die Molkerei Ge- 
mossenschaften im deutschin Reiche.“ Egzamin 
ustny zdał kandydat ze stopniem Summa cum laude. 

P. Wiktor Łowczowski, rodem z Trzebini w Kra- 
kowskiem, otrzymał na Jagjell. uniwersytecie stopień 
doktora wszech nauk lekarskich; Zaś p, Władysław 
Pec, rodem z Wolicy w Galicji, stopień doktora praw. 

Ogioszan'e konkursu. Magistrat miasta Lw.wa 
ogłasza konkurs na trzy stypendja po 126 
zł. rocznie, z fundacji miejskiej imieni» arcyksięcia 
Rudolfa, dla uczniów wyższej Szkoły realnej we 
Lwowie, wyznania chrześcjańskicgo, którzy SĄ sy- 
nami mieszczan, czyli obywateli m. Lwowa lub 
urzędników gminy miejskiej i mogą wykazać ubóstwo, 
pilne przykładanie się do nauk, chwalebne obyczaje i 
dobre postępy w naukach, oraz dostateczną znajomość 
języka krajowego. 

Pobieranie tych stypendjów trwać będzie, przy 
niezmienionych warunkąch do uzyskania takowych, aż 
do ukończenia studjów na Politechnice we Lwowie, a 
gdyby stypendysta po ukończeniu nauk w szkole 
realnej lub na politechnice lwowskiej, do innej za- 
miejscowej akademji techn!tenej uczęszczać, względnie 
studja techniczne tamże kontynuować zamierzał, może 
w wypadkach uwzględnienia godnych. zatrzymać sty- 
pendjum za 0sobnem Przyzwoleniem reprezentacji 
miejskiej, aż do ukończenia nauk na tej akademji za- 
miejscowej. 

Nadto zastrzega się dla stypendystów, którzyby 
po ukończeniu nauk techniznych chcieli się  poświę- 
cić służbie technicznej W lwowskim urzędzie budo- 


wniczym, pierwszeństwo przed innymi kandy. 
datami. 3 
Ubiegający się o te stypendja, mają wnieść 


ogłoszenia niniejszego Kmkursu do magistratu lwo 
wsklego. 

Rocznica konstytucji 8. maja. W niedzielę 
1. bm. po południu odbyło się w Czerniowcach po- 
siedzenie połączonych wydziałów Koł»+ polskiego i 
Czytelni polskiej, celem wspólnego naradzenia się 


Przewodniczył prezes Koła, pan Aleksander 


miejscowych zaś był obethym członek wydziału Koła 
p. Bohdanowicz Kazimierz. 

Po wyczerpującej dyskusji uchwalono wiekopo- 
mną roczniczę obchodzić wspólnie Z rodukami gali 
cyjskimi i w tym celu Wysłać dwóch delegatów na 
zjazd, który ma się odbyć we Lwowie 14. b. m, 
celem ułożenia programu uroczystości. 

Jako delegaci wybrani zostali ; członek wydziału 
Koła z. Bóhdanowicz Kazimierz z Oszechlib i członek 
wydziału Ozytelni red. Kołakowski Klemens. 

/P. Mieczysław Ony- 


m (z większych po- 
sprawozdanie 
ziąfalmoseł W rydzie palistwa. 
Sciganeyo listami gończemi Józefa Kossa, który 
dopuścił się zbrodni krądzieży, przytrzymała nareszcie 


rano, z powodu uroczystości św. Kazimierza Jagielloń- | policja i yddała W ręce sądu. 


czyka. | 

„  Ubiad. U arcyksięcia Leopolda Salvatora odbył 
się we czwartek o godzinie 6 wieczór obiad, w któ- 
rym eprócz gospodarstwa, wzięli udział: ks. arcybi- 


skup Seweryn Morawski, ks. arcybiskup Sylwester | litechnicznej: Wiatr będzie 00 do kierunku zachodni, 


Sembratowicz, feldmarszałek porucznik Józef Wattek, 
feldmarszałek porucznik Herman Bordolo Boreo, jene- 
rał major August Tempis, jenerał major Edward 
Melzger, ks. infulat dr. Ludwik Jurkowski, ks. kan. 
Michał Sięgalewiez, wiceprezydent miasta dr. Zdzisław 
Marchwicki, naczelnik dyrekcji domen i lasów państw. 
starszy radca Józet Glanz, pułkownik Antoni Dyle- 
wski, pułkown k Dominik Giunio, proboszcz wojsko- 
wy ks. Emeryk Port, ks Jan Siemieński, major ba? 


emperatura. Barometr idzie w góię. Średnia 
temperatura wczoraj była 28°C., najwyższa 

+ 3290., najniższa — 0 0°C. 
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 


co do siły mierny (2—4), średnia temperatura doby 
obniży się do + 170, niebo będzie przeważnie za- 
chmurzone, a względną wilgotność powietrza pozo. 
stanie około 75 prc., śnieg. 

Aresztowanie. w Wzdowie w powiecie brzo- 
zowskim aresztowano w ubiegłą niedzielę, na żądanie 
lwowskiej policji, akademika Stapińskiego. 

Rewizje. Magistrat miasta Krakowa polecił p. 
Albertiemu, chemikowi  miejskiemu, przeprowadzić 


rom Karol Lazarini, major Alojzy Gessner. major | rewizję we wszystkich składach w Krakowie, w któ- 


Juljusz Keltscha, major Henryk Aulich, 
rucznik Ludwik Fabini. 

Wykł. dy fizyki na uniwersyttcje lwowskim, po- 
ruczone zostały na wniosek dziekana wydzi: łu filozo- 
ficznego, zatwierdzony przez ministerstwo oświecenia, 
zwyczajnemu profesorowi matematycznej fizyki, dr. 
Oskarowi Fabianowi, aż do czasu definitywnego 
obsadzenia tej katedry. Toż samo oddano prof. Fa- 
bianowi kierownietwo gabinetu fizykalnego. 


starszy po- 


Ktokolwiek też zetknął się z tą „artystką“ 
cyrkową, doznawał wrażenia rozkosznego jakby 
orzeźwiającej woni, która z jej kryształowej du- 
*zy zę ulatniała. Nie gzerząc w okół siebie chło- 
du posggów marmurowych, umiała jednak pe- 
ek oziębłością trzymać w szrankąch należy- 
was zbyt gorących wielbicieli swoich. Nie uni- 

teraz wę ych zabaw, w formie śniadań i 
Bronie kolegów. bonwiwantów mło- 


dawała się sz 


Ł się choćby. jeno za- 
zym, to wystarczała 
Z jej przecudnych 
e śmiałka spioru- 


Natural 
otoczona była ko 
porażce do nowego rh 
dzieję zdobyć wreszć! 
szko, Jeden z nieszczęż!! 
ry parę już razy fatalnie 
prawą, twierdził nawet ze 

| -- Nie... ta Sigmora Lo 
bietą bez serca,.. rybą.., amti : 
tancuska chyba, ale jakaś herori 
Rotnęgo nieba! ; 
OAM s y nl 

par! - "u odeń towarzysz 

ME e, aby Lola nie miała serca, alg 
poprostu ona dotychczas nie odkryła go jeszcze 
w swej piersi] Być może. że ono drzemie tam 
w tem dziewiezem łonie. jak zaczarowana ESC 
zniczka w zamcęzysky odludnem, a którą dopiero 
królewicz jakiś obadzi pocałunkiem... 


LJ |. 1h M a 
łem wielbicieli, który. wiecznie 
zj h . po każdej 

wali się szturmu, mając ną 
e niepokonane jej ae 
śliwców tego rodzaju, 


È 


du- 


wyszedł ze swą wy- 
smutną rezygnacją : 
lą jest zaprawdę ko- 
nią zimną! To nie 
a z pod pół- 


edoli od- 


| 


nieco 


Ach! iluż to byłu, ilu, którzy za szczyt | 
szczęścia uważaliby dla siebie misję takiego kró- | 
lewi-za z bajki... atoli pełen kolców i cierni płot | 


z róż, powstrzymywał nieubłaganie wszelkie ich 
zapędy, 


Pomiędzy nimi był także Gaston, o którym 


rych się odbywa Sprzedaż materjałów płynnych, łatwo 
zapalnycii. Raport z tychźe rewizyj polecwno panu 
Albertiemu w 14. dniach przedłoży é. 

Naprawa Chodników: Magistrat krakowski ko- 
rzystając z obecnej odwilży, polecił ponaprawiać 
chodniki ulie miejskich, Onegdaj naprawę tę rozpo- 
częto już na ulicach: Karmielickiej i Sławko- 
wskiej. 
U nas zdałoby sję także zrobić to samo. 


"e 


p 


serce tegó Gastona trawiło się w płomieniach "kich słówkach 


pierwszej swej miłości dla pięknej amazouki, a 
jednak nie zdobył si; on nigdy na odwagę, aby 
z nią jedną, jedyną, mówić o tem nczuciu. - 

Czyż obawiał się, że zostanie udtrącony ? 

I z jakiegoż powodu? ) 

Nie ulega chyba wątpliwości, że żywił w 
obec Leoni jak najuczciwsze zamiary, lecz z 
drugiej strony, czyż mógł w obecnej swej sytua- 
cji choćby pomyśleć jeno o zabezpieczeniu pe- 
wnej,i od trosk wolnej przyszłości dla swej ubó- 
stwionej ? 

A jeżeli ona jest Mu wzajemną, to CZy po- 
czeka na niego aż do Owego dnia, kiedy śmiało 
będzie mógł już stanąć 14 naślubnym kobiercu ? 

Oczywiście — jeśli go kocha, to poczeka 
ochoczo, w przeciwnyjt razie skrewiłaby kom- 
pletnie swemu charakrerowi. 

Lecz, czy ona kochała go? . 

Wówczas jeszcze, kiedy Gaston był „jedy” 
nym“ przyjacielem Lieont Z mu się nieje- 
dnokrotnie, że w jej 007408, w całem obejściu 
się z nim czyta pewn4 Kro, i „ku niemu, 
więcej znaczącą, 20721 przyjażń sama. 
była ona i teraz równie 
į przystępną, jak dawniej. 
e w domu, ilekroć przyjść 
nami. Zresztą, żaden męż- 


Wea 
przyjazną 


DI 
miał dd ARA zawsz 


czyzna 


z odwidzi 


wiało się kółko gopyych znajomych na krótką 
pogawędkę. s 

Kiedy codzień wieczór Gaston przychodził 
do cyrku (dzięki zabiegom Leoni. Wiat tyle po- 
żądaną dla jogo kieszeni studenckiej stałą karte 
wolnego wstepu), mógł z góry być pewnym, że 
powitany zostanie serdceznem: „A ot 1 poczciwy 
(Gaston !“, a słowom tym towarzyszyło ciepłe 
uściśnienie ręki... bez względu na to, czy stała 
udzie w kącie sama jedna, oparta o swego Wier- 
nego Tipperaria i oczekująca chwili rozpoczęcia 
produkcyj swoich. czy też okalał ją rój dystyn- 


dz 
dośc dłagór już miłczełiśmy.. Otóż młodocianeg owanych wielbicieli, prześci 


przy ulicy Słowackiego I. & 


Anit 


| dziane, iż „nazwisko 


nie zdołał przestąpić progów ;ej mie- | cającem.., 
szkanka, chyba, bi przybywał „9d dyrektora | Leoni do zarzucenia.., 
Loyala z poleceniem lub informacją, tub też zja- | 


gających się * słod- | epuste | na cztery ćwiartki, gdzie co wiersz bę- 


istnieją wsze °- m". mą 


Przyjaciei młodzieży szkolnej. Dr. Henryk 

Jordan, _ profesor uniwersytetu Jagiellońskiego i 
znany przyjaciel młodzieży szkolnej, nadesłał radzie 
szkolnej krajowej 500 egzemplarzy broszurki pt. „O 
zabawach młodzieży“, która zawiera odczyt jego, wy- 
głoszony we Lwowie w styczniu na temat powyższy. 
W broszurce tej omawia autor sprawę hartowania 
młodzieży, sprawę wspólnych zabaw ruchowych i ich 
korzyść dla zdrowia i dla strony moralnej młodzieży. 
Rada szkolna krajowa rozesłała broszurki te dyrekejom 
szkół średnich z poleceniem rozdania między członków 
grona nauczycielskiego i zainteresowani» ich dla tej 
ważnej sprawy dla wychowania, a oraz wyraziła po- 
dziękowanie dr. Jordanowi za gorliwe zajmowanie się 
sprawą fizycznego rozwoju i wychowania młodzieży 
szkolnej, jak niemniej za dostarczony zapas wspo- 
mnianej broszury. 

Prz ciw osie. Na doniesienia, iż w najk'iż- 
szych okolicach miasta Stryja, a mianowicie 
w Podhoreach, Daszawie, Wierczanach, 
Lubieńcach, Siechowie, Chromohorbic i 
innych wsiach, wystąpiła nagminnie ospa naturalna i 
zachodzi poważna obawa pojawienia się jej w samym 
Stryju, zarządziła rada szkolna krojowa, aby w po- 
rozumieniu z tamtejszem starostwem, lekarzem powia- 
towym i miejskim, uskuteczniono bezzwłocznie szcze. 
pienie uczniów nieszezepionych i rewakcynację  szcze- 
pionyeh, pod warunkiem, jeśli rodzice młodzi -zy 
szkcinej temu zarządzeniu się nie sprzeciwią. 

Pochwalając tę przezorność władzy szkolnej ze 
względu Ra przykład miasta Przemyśla, spodziewamy 
się, iż temu środkowi ochronnemu nikt się nie 
sprzeciw. 

„ „Nowe posady profesorów w gimnazjach ga- 
licyjskich. Na polecenie ministerstwa oświaty, rozpi- 
sała już rada szkolna krajowa konkurs, z terminem 
(o końca marca rb., celem obsadzenia nowo systemi- 
zowanych siedmiu posad profesorów w gimnazjach 
galicyjskich, z początkiem roku szkolnego 1891/92, 
a mianowicie dwóch w gimnazjum w Przemyślu, 
dwóch w gimnazjum w Stanisławowie i po je- 
dnej w gimnazjach w Rzeszowie, Tarnopolu 
i Tarnowie. 

Według postanowienia 
posady obejmować 
kowe : 

1. W głównym zakładzie gimnazjalnym w Prze- 
myślu jedna posada dla filelogjii klasycznei, a druga 
dla matematyki i fizyki; 2. w gimnazjum w Stani- 
Sławowie, jedna posada dla języka niemieckiego, jako 
przedmiotu głównego i dla filologii klasycznej, jako 
przedmiotu pobocznego, druga zaś dla matematyki i 
fizyki; 3, w gimnazjum w Rzeszowi. dlə filologii 
klasycznej; 4. w gimnazjum w Tarnopolu dla mate- 
matyki i fizyki i 5. w gimnazjum w Tarnowie dla 
matematyki i fizyki, a to stosownie do stwierdzonych 
przez radę szkolną krajową potrzeb każdego z tych 
gimnazjów. 

W imię prawdy. Jeden z zamieszkałych we 
Lwowie wychodźców z r. 1868, p. Dobr. domaga się 
u nas rehabilitacji nazwiska p. Justyna Faszowicza 
barona de Farensbach, Wołyniaka, obecnie posła 
rzeczypospoljtej San Domingo przy kurji papieskiej. 
Rehabilitacji —- powtarzamy — z tej przyczyny, że 
z początkiem grudnia z. r. Dgeiennik podał za jednem 
z pism miejscowych notatkę, w której było powie- 
Faszowicz de Farensbach nie- 
znane jest w kraju i awanturnicze". Otóż — aczkol- 
wiek to już upłynęły dwa miesiące z górą od dnia 
zamieszczenia w piśmie naszem notatki rzeczonej — 


poczawamy się jednak do obpwiązka dania satysfakcji 
p. Faszowiczowi, oświadczając dziś, że z przedłożo- 
nych uam dokumentów, jak — antenty czDj make 
p. Justyna Faszowicza br. da Farsqebnch, dalej Kilka 
numerów urzędowego pisma  rzeczypospolitej w San 
Domingo pt. Gaceta Oficial, wreszcie nadworny 
organ papieski Moniteur de Rome — nabieramy 
całkowitego przekonania, że wspomniany rodak nasz, 
potomek bardzo starej i zaenej rodziny wołyńskiej 
tegoż nazwiska, pozostaje w istocie na zaszezytnem 
stanowisku pesła rzeczypospolitej San Domingo, przy 
Watykanie, że przeto istotną krzywdę wyrządzono mu 
we Lwowie — naturalnie mimowiednie i mimowolme 
— gdy napisano pobieżnie, iż nazwisko szan. dyplo- 
maty jest „nieznane i awanturnicze*. Co do nas, 
przyznajemy, żeśmy tę uwagę niesłuszną powtórzyli 
za innem pismem, ale dodajemy na usprawiedliwienie, 
że wprowadziło nas w błąd brzmienie dość orygi- 
nalne tych dwu nazwisk, w naszym kiaju, Bogiem a 
prawdą, istotnie mało znanych -- a powtóre i ta 
okoliczność, bardzo smutna niestety, że z naszej braci 
emigracyjnej po r. 1868 nie wszyscy za granicami 
ojczyzny tak pięknie pokierowali sobą — na chlubę 
nazwiska ]olskiego — jak p. Waszowiez to uczynił... 
Kto się raz sparzył — dmucha potem na zimne —: 
Niechże i p. poseł przy Watykanie i jego przyjaciel 
we Lwowie, nie sierdzą się na nasz pesymizm, który 
uieugruntowany w tym wypadku, w wielu innych 
razach miał niestety aż nadto uzasadnienia. 

Bee idi aa, AEAEE E di 
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ministerstwa, 
następujące przedmioty 


będą te 
nau- 


5 


omplementach dla uroczej si- 
gnory Loli. 

Zwolna musiał Gaston zaznajomić się z tymi 
wszystkimi panami, jakkolwiek nienawidził ich 
wszystkich tak gruntownie, jak, dajmy na to, 
anioł nienawidzi zapewne piekła. I 

Pomimo uprzejmości pozornej, z jaką ci lu- 
dzie światewi i dobrze wychowani go traktowali, 
można było jednak zauważać, iż po cichu śmia- 
no się pótroszę z osobliwego stosunku pomiędzy 
młodym akademikiem a Leonią. Gaston czuł to, 
choć nie umiał wyiłamaczyć sobie powodu, dla 
czego poufałość jego z tak „dawną* przyjaciółką 
miała w kimkolwiek śmieszność obudzać — i na- 
turalnie ivytował się tem ogromnie. Do tego przy- 
łączuła się jeszcze zazdrość, odzywająca się w nim 
z coraz większą siłą, ilekroć widział tych wy- 
muskanych paniczów. pomiędzy którymi nie je 
den miał uzasadnioną pretensję, aby go bardzo 
nawet przystojnym zwano. 

Na dobitek nieszczęścia Gastonoweg0, WSZY 
scy oni byli także bardzo bogaci. 

Więc Gaston drżał ustawieznie; aby Leonia 
nie uwierzyła kiedy przysięgom miłosnym takie= 
go przystojnego krezusa, a następstwem tych 
abaw było, że każdy jej Pmiech dla którego 
kolwiek z tamtych, zdawał SIĘ mu zbyt przyja 
znym, każde słówko zbyt nierozważnem i zachę 
w ogóle zaczynał wiele, wiele mieć 


podobało się Gastonowi, 
teraz z największą swo 
tokratę znów zło- 


A zwłaszcza już nie 
, że często opowiadała mu 
bodą, iż tego albo owego arys 
wiła w swe sieci. ak. 

— (i ludzie są formainie jak muchy poko- 
jowe — mówiła doń razu pewnego, kiedy sie- 
dział w jej skromnym saloniku i spożywał kola- 
cję jeszcze skromniejszą, ale rączkami Leoni po” 
dawaną — wszyscy ci starzy i młodzi szaleńcy: 
jak istne muchy wpadają do sieci mojej. Wy- 
starczy, abym, „ dajmy na to, dziś odezwała się 
do którego z nich przyjązniejszem słówkiem, a 
niezawodnie jutro zaraz przyniesie mi listonosz 
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Wydaiania. Pracujący juz od lat 2 

fabryce octu w Wisane 'obotnik AN Rób 
się tam ożenił i ma -kilkoro dzieci, nagle i bez p. 
dnych powodów dotknięty został rozkazem banieyj- 
nym. Wydalony pochodzi z Gostynia i w Ks. Poznał 
skiem odbył powinność wojskową. Do Poznania Pu í 
był w ubiegłą sobotę. Zniewolony natychmiast War- 
szawę opuścić, przyprawiony został o wielkie straty 
gdyż całą chudobẹ musiał za bezcen sprzedać. Szeze- 
śliwym trafem znalazł zaraz zajęcie u p e 
wskiego w Miłosławiu, dokąd w niedzielę sje udał 

Cyfry mówią! Mamy przed sobą sprawozdanie 
za rok 1889 wiedeńskiego stowarzyszenia  dzienni- 
karsko-literackiego „Concordia.“ Stowarzyszenie toi 
rozporządzało w roku 1878 funduszem: pensyjnym w 
sumie 178.475 zł. Kwota ta wzrosła w roku 
1588 do wysokości sumy 740.806 zł, zaś w 
roku 1889 wyniosła I 031 578 zł. Prócz funduszu 
Pensyjnego dla niezdolnych do pracy członków, 


osobny dział zaopatrzenia dla wdów, osobny ias dla 
sierot. W roku 1889 wypłacono z tytułu tych pə- 
zycyj kwotę 48.904 zł. Wogóle „Concordia“ w 
ciągu swego dwudziestoletniego istnienia wypłaciła 
swym członkom sumę 295.920 zł W końcu gru- 
dnia 1889 liczyło stowarzyszenie 172 członków, 


Naprawa organów. W kościele 00. Paulinów 
W Częstochowie ma być dokonaną w rb naprawa i 
odnowienie kilku organów (wszystkich znajduje się 
sześć) na sumę 7000 rs. 0 wykonanie robót m 
gają się fabrykanci warszawscy, oraz jeden przedsię- 
biorca z zagranicy. j 

Fałszywa pogłoską. Kardynal Lavigerie wyata- 
sował do Figara lisi, w Którym prostuje” pogłoskę, 


donoszącą, jakoby otrzymał podarunek czy spadek 
18 mil. fr. od pani hr, Briges na rzecz swoich 
przedsięwzięć. 


Państwo Boułanges. Nieszczęście zbliża ladzi 
ku sotie. Nowy przykład mamy tej prawdy na roz- 
głośnym jenerale. Żył on w rozłączeniu ze swą mał- 
żonką — obecnie od trzech dni bawia oboje w Bru- 
kseli... pogodzeni. i 


„Szumowiny społeczne“. Tak Przegl. jak 
Gazeta Narod., potępiały wczoraj z całą stanowczo- 
ścią onegdajsze awantury uliczne, za które to kole- 
żeńskie postępowanie, składamy obu pismom na tem 
miejscu nasze podziękowanie. 

Z drugiej jednak strony musimy się zastrzedz 
przeciw zarzutom, jakie oba te pisma podnoszą prze- 
üw Deiennikowi, jakoby użyciem w swoim czasie 
wyrazu „szumowiny  społeczne*, zaszkodził sprawie 
WE sichie bronionej. Wszak było st razi jasnem, 

og6 mieliśmy na myśli pod tem pojęciem — w 
Dzien Polsk. z ània 27. lutego w piki 58. pi- 
saliśmy bowiem wyraźnie:- _— nami r 

„Tu chcemy tylko zauważyć, že jeżeli na naj- 
wyższe potępienie zasługuje taktyka, obrona nie 
przez zwolenników kandydatury p. dr. 
Lewakowskiego,—bo zacnych fi uczciwych 
obywateli wyborców, obdarzających asu- 
faniem b. posła Lwowa i obstających 
bądź co bądź przy jego kandydaturze 
stawiać na równi ze zgreją najemnych 
kreatur agitatorskich, byłoby bez kwe- 
stji najwyższą niegodziwością* ete, 

Z tych słów jasno wynika, do kogo się odnosił 
wyraz „szumowiny społeczne“, oto do tego ogoRa, 
wlokącego się za zwolennikami Lewakowskiego, do 
tego sfanatyzowanego tłumu, który na zgromadzeniach 
nie pozwalał przyjść do głosu najzasłużeńszym mę- 


żom, który teroryzował zgromadzenia, który z rykiem 
i wyciem przeciągał przez ulice — 

Wara Ayazyg. potepionie Boazpaliach „tAE A asebe 
Narod. jan Igro S 


"WŚBO—WYTIŻNEZE oromini Biasego Arty kuta 
tylko zła wola lub nieuwaga, inne tłumaczenie tego 
wyrazu podsunąć może — a użyliśmy go, be lubimy 
nazywać rzecz po nazwisku. 

Wreszcie jeszcze jedno: Gaseta Narod. styli- 
zuje rzecz tak, jak gdyby p. Romanowicz tych słów 
miał użyć. To już niesprawiedliwie! P. Romanowicz 
ani tych słów nie użył, ani nie mógł użyć, najlepszym 
zaś tego dowodem, że zbliżona do niego N. Reforma 
zaatakowała nas również za użycie tego wyrazu, 
który jednak po onegdajszych zajściach, mie wyda 
jej się zapewne tak ostrym. Wierzymy, że teraz 
trzeba wyszukać kogoś, kto ma być odpowiedzialnym - - 
więc go się na wsze strony wyszukuje, ażeby pokryć 
własne zaniedbanie ! 

Wreszcie odpowiedzieć tu musimy jeewoże po- 
wnemu pisemku, które tytulowało mas jako „naje- 
mny organ lewicy". Skonstątować musimy raz na Za- 
wsze, że Daiennik Polski nigdy nie był i nie bẹ- 
dzie uiczyim organem, stoi i stać będzie samoistnie, 
a bronić tego, co w jego przekonaniu zacne i uegci- 
we. Stoimy na gruncie programu lewicy sejmowej -— ` 
ale stoimy dobrowolnie, niezwiązani niczem,  prózz 
przekonaniem, że działamy dla dobra kraja i Społe- 
czeństwa. Że poważamy ludzi, stojących na czele le 
wiey sejmowej, że chętnie 1 często godzimy się z ich 


po za TPA; 
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A 
dą przysięgi solenne 0 boskim zachwycie, miło- 
ści i wierności wiecznej itd. itd, Mogłabym po- 
kazać panu tuziny takich listów, gdyby nie oko- 
liezność, że tej samej chwili z Be wszystkie 
wędrują w ogień na kominku. Przy najbliższem 
widzeniu się Z autorem owego listu, wystarcz 
odpowiedź, gdy tak oto Zmarszczę brwi * na- 
chmurzę Oblicze, 

Przy tych słowach ściągnęła dwa łuki aksa- 
mitne nad oczyma 1 Spojrzała gniewnie, a potem 
zara% wybuchła srebrnym bmiechem, który roz- 
kosznym dźwiękiem swoim mimowolnie zarażał 
słuchacza i do Śmiechu serdecznego zniewalał. 


= Lecz... czy mie Uważasz tego ; 4 
no Leonio — odparł Gaston z odcjeśśćii irytacji 
— że bądź eo bądź przedstawiać się ludziom 4 
nieco... zalotną ? pa 

— Żalotną ?... Być =öze... na każdy wszak- 
że sposób tylko w obec takich, którzy nie za- 
sługują na nie inaeBgo ! którzy zapewne setki ra- 
zy pisywali jag podobne listy do moich koleżanek. 

— Wisc wszytkie, wszystkie zapewnienia o 
miłości odrzuciiabyś paui w danym fazie tak 
chłodno i niclitościwie ? 

A 0 nie! nie! mój prayjácielu = odpoja 
skwapiiwie. — Kiedy wide że jakaś maszka 
tak fatalnie zaplątała się w pajęczynę, iż goto- 
Wa zginąć mizernie z głodu i pragnienia, w ta-$ 

im razie czemprędzej Uwalniam ją delikatnie 
z siatki. Znasz pan Starego hr. de Roux? Otóż 
ten wypisał do mnie ną dziesięciu stronicach 
długi straszliwie nudny list, w którym zapewniał 
mię na wszystko, co mu najświętsze, że od mier- 
ci swej żony, zmarłej przed dwoma laty i zktó- 
rą żył bardzo dobrze przez lat wiele, nigdy nie 
uczuł najmniejszej skłonności w sobie do jakie} 
kolwiek niewiasty, a dopiero, gdy mnie ujrzał, 
utracił spokój serca i duszy. Były to tyrądy. 
nudne i oklepane niesłychanie. lecz zakeńczefłe 
ich było przecież uwagi godne: krótko móv ino, 
ofigrowywał mi swbdje serce i rękę! Nator iast 
większa cześć tych wszystkich panów, nargaca- 
jąc mi dość natrętnie serca swoje, zwykle zajo- 
mina nawet wspomnieć taran ~ ( OPR.="., 


- 


i to ponoś rzecz właściwa i godna. Nie bu- 
6 dny, a bndować, i wierni temu przekona- 
niu, występujemy zawsze przeciw czynnikom rozkład- 
i zarażonym jadem kosmopolityzmu. LA 
Z miłości. W Rostokach, powiatu wyżnickiego, 
młoda dziewczyna, Paraszka Jakiwiuk, od roku utrzy- 
mywała ścisły romans z pewnym parobczakiem. 
wreszcie jednak przekonała się, że kochanek ją zdra- 
dza. Paraszka opuściła potajemnie dom rodzicielski 
i zniknęła bez śladu. Dopiero po kilku dniach zna: 
leziono przypadkowo jej zwłoki w nurtach Czeremo- 
szu — pod lodem. , AA 
a szkodliwe skutki zwyczaju całowania s! 
eT uwagę Zeitschrift für Schulgesundhers- 
pflege. Tak częste bywają wypadki zarażenia się dy- 
fterją przy pocałunku tem trudniejsze do nniknięcia, 
że u starszych  dyfterja przebiega łagodnie i nieraz 
bywa z tego powodu nie rozpoznaną. Jeżeli zaś dzie- 
cko zarazi się dyfierytem, to ten bardzo często koń- 
czy się Śmiercią. Oprócz dyfterji, drogą pocałunków 
przenosić się może katar nosa, „często bardzo upo 
czywy. Wreszcie nieprzyjemną jest rzeczą całować 
osoby, którym cuchnie z ust z powodu np. pruchnie- 
nia zębów itp. Z tego powodu należałoby, ażeby prze- 
łożone zakładów naukowych żeńskich starały się wy- 
korzeniać między uczennicami zwyczaj całowania się. 
mę) CBŻZENRZZ> ER a 
i romadzenie oddziału lwowskiego 
=> | Sasi rękodzielników i przemy, 
słowców „Rodzina“ odbędzie się w niedzielę 8. bm 


o godemie 3, po południu w małej sali ratuszowe, 


Lawina. Otrzymujemy z Żydaczowa następujące 
pismo: Rok minął, jak śp. przezacna huU Gole- 
jewska, największa dobrodziejka kościoła kochawiń- 

_ skiego puściła w ruch lawinę, by w ten sposób przy- 
sporzyć grosza na budowę tej świątyni. Jakaś osoba 
wkrótce potem napisała ciepły i serdeczny artykulik, 
gdzie pisze mięlzy innemi: Po lwowskim bruku toczy 
się lawina, zabierając po drodze dziesięciocentówki, a 
a gdy dojdzie do 15 liczby, przynies'e kościołowi do- 
chodu 3200 zt Szczęść-że Boże tej lawinie, która nie 
niszczy, lecz buduje." a 

4 Jest to rzecz bardzo mała dać 10 et., przepisać 
dwie kartki i wręczyć 2 osobom znajomym, przeto 

/ nawet trudno przypuścić, aby z braku dobrej woli i 

f  ohęci lawina ta została przerwana. Proszę więc naj- 
T goręcej, by osoba, która przerwała dalszy bieg tej 
 „lawiny*, czy w skutek choroby, czy wyjazdu, pu* 
ściła ją dalej, zwłaszcza, że ta rozlana lawina miała 
utworzyć posadzkę w przybytku Matki Bożej naj- 
lepszej. Idąc od liczby 1, możnaby dojść, gdzie la- 
wina zastygła, jeżeliwy była tego potrzeba. W imię 
Boże dalej | 1 
r Ks. Jan Treopiński, poczta Żydaczów. 

Z gal. Towarzystwa muzycznego. W niedzielę 
dnia 8. marca br. odbędzie się w sali „Sokoła“ kon- 

/ cert nadzwyczajny Towarzystwa pod przewodnictwem 

artystycznego dyrektora, p. R. Schwarza. Program: 

“IL oddział: 1. R. Wagner. Uwertura do opery „Me- 

_'  stersńnger* na wielką orkiestrę. 2. R. Wagner. Ohór, 
Scena i Ballada z op. „Der fliegende Holländer ; 
chór damski, orkiestra, partje solowe: pant Zenona 
| Wotoszezakowa, panna Teresa Ludwig i p. M. Lewi- 
oki. 8. R. Wagner. Apoteoza z opery „Meistersiinger" 
T na chór mięszany i orkiestrę. — II. oddział: Edward 
Grieg. Sceny z dramatn „Olav Trygvason“ na sola, 
= chóry mięszane i orkiestrę; partje solowe: i 
Kugenja Śtrassern, panna Karolina Rauch i p. 2- 
= Toth, — Początek 
popołudniu. 


czym 


j 
| 


4 . 
ajj 


a 


% 


z uderzeniem godziny pół do 5. 


A Bilety są do nabycia w księgarni PP. Seyfartha 
> i Ozajówskiego, fi w dzień koncertu przy kasie. 
k Ofiarność. P.wincentowie""Gwotńscy złożyli 
w magistratu = kwotę 106: mka wqacz 
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| ubogich miejscowych. 
-Za ten dar składa prezydent 
= uprzejme podziękowanie. 
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` Wiadomości literackiej artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś w sobotę „Biedny 
Jonatan“, operetka w 3. aktach K. Millóckera ; jutro 
© w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 „Dziady“, 
część III. z poematu A. Mickiewicza i „Klub kawa- 

lerów*, komedja w 3. aktach M. Bałuckiego; wie- 
 czór o godzinie 7 „Cyrulik sewilski", opera komiczna 
w 4, aktach, uzupełniona recitatitwami Rossiniego. 

' Piąty gościnny występ panny Elli Russel, primadonny 
teatru „Covent Garden“ w Londynie. . 

i Opera. I! Barbiere di Sevilla genjalnego Ros- 

siniego, wykonywany tak wybornie, jak to właśnie 
łonegdaj było, powinien każdego sezonu przynajmniej 
parę razy być powtórzonym. Pomijając bowiem nawet 
wartość klasyczną tego utworu, jest on zawsze jeszcze 
nietylko pierwowzorem, ale poprostu unikatem pra- 
wdziwej opery komieznej i tak samo musi zachwycać 
i bawić dziś, choć w literaturze muzycznej po nie- 
śmiertelnym maestrze włoskim tyle arcydzieł i... li- 
chot przybyło, jak zachwycał i bawił lat temu pięć- 
dziesiąt. Co prawda — warunkiem tego nieodzownym 
jest, aby i całość i szczegóły opery tak dobrze wy- 
chodziły w interpretacji scenicznej, jakeśmy to onegdaj 
= widzieli na stenie naszej. 

e panna Russel musi być doskonałą Rozyną, 
to chyba nie ulega wątpliwości najmniejszej dla 
nikogo, kto bodaj raz słyszał tę znakomitą Śpiewa- 
ozkę w którejkolwiek partji koloraturowej i podziwiał 
równocześnie jej grę przedziwną, która istotnie może 
za wzór służyć każdej reputowanej aktorce. 7 tem 
przeświadczeniem — jesteśmy pewni — szli onegłaj 
wszyscy do teatru i naturalnie nikt się nie zawiódł. 
Tałe "miluchnej, wdzięcznej i z całą finezją artysty” 
czną traktowanej Rozyny, nic zawsze ma się szczęście 

spotkać w Cyrultku. Z równą poini'ą — tej niepo- 

"równanej śpiewaczee tyle właściwą — wykonała w 

DM. odsłonie (w scenie „lekcji muzyki“) słynny wale 
Arditiego Il} baccio i piosnkę hiszpańską Barberi'ego, 
istotną perełkę swoiego rodzaju. Zuiewolona burzą 
nieustających oklasków, artystka powtórzyła tę osta- 
tnią ku prawdziwej satysfakcji całego audytorjum. 

f Ieez jeśli co do świetnego sukcesu panny Buesel 
w Cyrulikw, jako rzeczy samo przez się zrozumia- 
łej, każdy z nas był z góry Kompletnie pewny, to 
zupełną już niespodziankę sprawił wszystkim p. J © 
rzyna, jako Almavive. Dysponowany wczoraj tak wy” 

_ £ bornie, że jeno życzymy młodemu tenorowi naszemu, 

aby mu się to z reguły zdarzało — Śpiewał i grał 
| od początku do końca w sposób niepozostawiający 
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absolutnie nie do Życzenia. Przrdewszystkiem bowiem į 


partja ta przewybyrnie nadaje się dla jego głosu, a 
nagromadzone w niej trudności muzykalne pokonuje 


p. Jerzyna nadzwyczaj łatwo, dzięki temu, Że 1. jest | 


to bez kwestji artysta wysoce muzykalny i inteligen- 
tny. 2., że najwidoczniej z wielką starannością wy- 


af studjował ją do najdrobniejszych szczegółów. Mógł 
też onegdaj młodyr śpiewak się przekonać, że 
~ publiczność nasza , choć tak niesłychanie 


wybredna, skorą jest jednak do gorących aplauzów, 
gdy dotyczący śpiewak składa przed nią dowody pracy 
Sumiennej. Wyrażamy przy tej okazji nadzieję, że p. 
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Jerzyna i w innych partjach operowych zdobędzie 
sobie takie zaufanie i sympatję całej  pnbliczności, 
jak jedno i drugie jest obecnie jego udziałem, jako 
Almawiwy: 

Jeszcze Z czasów pobytu Pp. Chodakowskie- 
go na scenie Warszawskiej, dochodziły do nas słuchy, 
że partja Figara należy do rzędu najlepszych kreacyj 
scenicznych tyle sympatycznego i doskonałego bary- 
tona naszego. Onegdaj też przekonaliśmy się, że spra- 
wezdawey warszawscy nie dl. samej sympatji i kur- 
toazji chwalili tak szeroko i głośno pana Ch. w Cy- 
ryliku. Krótko powiemy — ale w tem będzie bardzo 
wiele powiedzianego! Oprócz słynnego na cały świat 
Padilli, męża równie słynnej (te epitety — natu- 
ralnie — odnoszą Się do „czasu zaprzeszłego ...) pani 
Artot, nie słyszano we Lwowie tak dobrego Figara. 
Komplementa te, najzupełniej zasłużone i uzasadnione, 
odnoszą się zarówno do prześlicznego Śpiewu, jak 
skończenie wybornej gry tego ulubieca publiczności 
naszej. A p. Jeromin? Naturalnie, że Jeromin, 
jako Basilio, ucharakteryzowany z wielkim humorem, 
dzielił z miss Ellą, Almawiwą i z Figarem rzęsiste 
oklaski, podnoszące SiĘ Wczoraj w całym p 
co chwila — z czego samego choćby wypływa, że 
czwartkowy Cyrulik należy do najudatniejszych przed- 
stawień bieżącego sezonu. > 

Pracownia p. lana Styki, którą onegdaj ogla- 

dać mieliśmy sposobność, przedstawia się nader oka- 
zale. Pracownia ta mieści się na  pierwszeni piętrze 
willi artysty przy placu Św. Jura, Z terasy Przed 
pracownią rozciąga się daleki widok na miasto 1 Górę 
zamkową. Pracownia artysty, bardzo obszerna * oświe- 
lona Ślicznie z góry, zarzutoną jest w całem słowa 
znaczeniu najrozmaitszymi przedmiotami artystycznymi : 
Kosztowne dywany perskie, stara broń, gips)» bronzy 
i makaty, tworzą, umiejętnie rozłożone, „tło prawdzi- 
wie artystyczne Tak w saloLiku, poprzedzający” = 
cownię, jak i w pracowni samej spostrzegamy prócz 
kilku obrazów, znanych z wystawy i prócz licznych 
szkic ów obrazy, nad którymi obecnie artysta Pracuje. 
Między innemi oglądaliśmy właśnie co a 
paletę wykonaną dla Stefana hr. Fredry. Paleta z 
jest reminiscencją zeszłorocznego pobytu W Krynicy ; 
znajdują się tu nader udatne miniaturowe portrety PP. 
Stefanów hr. Fredrów, p. Micewskiej i br. Bozena 
rozmieszczone na tle widoków Krynicy. 2 pomię re 
prac rozpoczętych, wymieniamy wielkich 102% je 
obraz św. Stanisława, zemówiony do jednego Z F 
ściołów w Królestwie i większych rozmiarów Płótno, 
przedstawiające „Tryumf pracy“, przeznaczone > 
wego gmachu kasy oszczędności. Obok tych procien 
zauważyliśmy nadto portret pani F. Całą Wreszcie 
środkową ścianę pracowni zajmuje kolosalnych T07m18r 
rów obraz, wiążący się tematem z obchodem rocznicy 
konstytucji 3. maja. Obraz ten w całości już podma- 
lowany, robi podniosłe i imponujące wrażenie: „Stosu- 
jąc się do wyraźnego Życzenia artysty, musimy na 
razie wstrzymać się z opisaniem  szezegółowem tej 
kompozycji; skoro jednak praca dostatecznie postąpi, 
nie omieszkamy podzielić się Z czytełnikami szczegó- 
łowym opisem tejże. 


— 


Przegląd polityczny. 

* Gaz. Narod. donosi, że szlachta ziemi tarno- 
olskiej dowiedziawszy się o upadku p. Leona 
hrzanowskiego przy wyborach w mieście 

Krakowie — bezzwłocznie odniosła się do niego, 
ofiarowując mu mandat z większych posiadłości 
okręgu Tarnopol-Zbaraż-Skałat-Trembowla, z któ- 
rego dawniej posłował Leon hr. Piniński, wybra- 
ny obecnie z małej własności Tarnopol-Zbaraż- 
Diki Nord, o j 
; Orga ji rosyj- 

skioj, ruzwatając obecne a CN W s 
kanem a Francją nadmienia, że osobiste ten- 
dencje papieża Leona XIII. į jego dyploma 
tyczne Sa e I R go zk uczy- 
ié nieco sceptycznym co do i ; j 

A w IX. stuleciu możliwości rozpo. 


polityczno - religijnej 
krucjaty Grzegorza VIL w dalszy sa mi. 


mieszcza Nord kilka uwag o polityce Leona 
XIIL i o stosunku Watykanu do demokracji 
francuskiej, które powtarzamy tą w strze- 
szczeniu. 


. Pod tym względem Istnieje wyraźna różnica 
między polityką Leona XIII. wa Piusa 
X., który potępiał liberalizm atolicki, Leon 
XII. żąda od katolików, aby zespoliwszy swe 
usiłowania, pracowali na polu socjalnem. Leon 
XIH. nie wierzy, jak Pius w skuteczność 
oratorskiego powodzenia ultramontanów, nie wie- 
rzy w skuteczność gołosłowzych „protestów, lecz 
nie przestaje powtarzać. że jedynie Przez dzia- 
łanie moralne i socjalne katolicyzm move utwier- 
dzić się w Europie ; papiestwo stać się czynni. 
kiem wpływowym w nowym Świecie demokra- 
kp prz temu rozumowa 

ora przyznaję s ość tem 5 
niu, sądzi jednakże. pung dopiero, bedą mo- 
gły decydować o trafności tej polityki: 
Uwagi tego wysoko politycznego, 
dowodzą, jak wysokie sfery interesują 
i c anu do Francji i w ogóle, ra 
chem katolickim w Europie. Rosja ni oai 


a nieraz 


og 


organu 
się stu- 


ie. 
* Z Chili nadchoq 
Dziennik amerykańsk 
deł urzędowych, że 
do żadnej walki znacznie: 
są bardzo słabe i ograni 
gi okrętowe. Grozili oni 
sta Iquique; 5 Bi 
sią w głąb kraju 
A Gy. Powatalky Pragnąc ochri 
środków materjalnych, Ponieważ rząd 
państwowy wywiózł w głąb Brac 
telegramy donoszą, Że trzy bataljony i CZWATtY 
pułk piechoty rządowej zastrzeliły swych ofice- 
rów i przeszły na stronę Powstańców. 


(Telegramy z innych pism.) 
Wiedeń 5. marca. Polit, Corr. donosi, że 
skutkiem ugody austro-serbgkjej zaniechaną bę- 
dzie począwszy od dnia 13.) msre8 Sr. re. 
wizja paszportów na stacjach ołożonych ną 
granicy serbsko - węgierskiej . ’' na granicy bo- 
j śniaekiej jednak, pozostaje w mali dotychczago. 
wy stan. NG. Z. 
Belgrad 6. marca. Król Milan Przybył tu 
wczoraj Wieczorem. Na dworcu powita: go król 
Aleksander, rejenci i ministrowie. Milan uca- 
łował kilkakrotnie swego syna, podał rękę re- 
jentom 1 ministrom, Podziękował im serdecznie 
za t0, że przybyli na dworzec i po odbycjy 
krótkiego cercle u, pojechał z gynem do pałacu 
królewskiego, (G. L.) 


=- 
ê 5) 


* 


D 


NME 


DZIENNIK rOLSKI z dnia /. Marca 181. 


Wybory do Rady państwa 


z kurji miast. 
(Sprawozdania telegraficzne Dziennika Polskiego.) 

Tarnów 6. marca. Przy wczorajszym ści- 
ślejszym wyborze głosowało 150. Dr. Tadeusz 
Rutowski otrzymał wszystkie głosy. 

(Charakterystycznem jest, że przy pierwszym 
wyborze głosowało ogółem 1510, a zatem o 460 
wyborców więcej. Dr. Rutowski otrzymał wów- 
czas 741, a dr. Goldhamer 754 głosów. Wido- 
cznem jest zatem, że zwolennicy dra Goldhamera 
przy drugiem wyborze wstrzymali się od głoso- 
wania). ; 

Bochnia 6. marca. Głosujących 549. Dr. 
Rutowski otrzymał 545, dr. Eljasz Goldhamer 4 
głosy. 

W okręgu Tarnów - Bochnia wybrany został 
posłem: Dr. Tadeusz Rutowski. 

Tarnopol 6, marca. Na 1728 głosujących 
otrzymał dr. Euzebiusz Czerkawski 898, dr. 
Maurycy Jekeles 818 głosów. 

Ogółem w Tarnopolu i w Brzeżanach otrzy- 
mał na 2325 głosujących, dr. Euzebiusz Czer- 
kawski 1296, dr. Maurycy Jekeles 1016 głosów. 

W okręgu Tarnopol - Brzeżany zatem został 
posłem : Dr. Euzebiusz Czerkawski. 

Kołomyja 6. marca. Na 1841 głosujących 
otrzymał pr. Józef Samuel ‘Bloch 1024, Edmund 
hr. Starzeński 196, Leon Meisels 9T głosów. 

Cze W Kołomyi, Buczaczu i Sniatynie 
na 4012 głosujacy cj, otrzymał dr. Józef Samuel 
Bloch 2128 Edmund hr. Starzeński 1775, Leon 
Meisels 97 głosów, reszta rozstrzelonych. 


W okręgu Kołomyja-Buczacz-Śniatyn wy- 
Eh zatem Został? posłom: DT. Józef Samuel 
och. 


Wybory z izb handtowych. 
Lwów U. marca. 
sie i ostrzegaliśmy, że 
z isby E na- 
s ey eml, 
SERA, ofiarowano — dla et e T 
powiedzieliśmy dosye wyraźnie W liczn 4 
szych artykułach, t a B jednak Pat = 
boreów, która uwierzyła podstępeJ i przewrotnej 
argumentacji Jego przeciwnikó” — i poszła na 
lep w najlepszej wierze 
Ja BE wyborem próbnym w izbie 
wystosował P. Sz ski j 
ua do prezydenta "e ano s nastepujący 
Szanowny Panie Prezydencie! 
Zapytany Przez kilku s moich przyjaciół 
czybym zezwoli Na postawienie, mojej kandy- 
datary z izby hanq ogriadczam 


Pisaliśmy w swoim cza 
p. Szczepanowski mandatu 
wet w tym razie nje 


lowej, niniej- 
szem, EE się ładnym wypadku sA 
to nie m SIĘ z zi atozn > 
pującycb POwo godzi* astę 


Jakkolwiek zaszczytnegby było reprezen- 
tować izbę handlowa i koliek program A 
Popierany PTzezemnie, liczy 
prawdopod b ` E any gników w tej izbie 
i jakkolwiek aż. i przy zn8j® że izba han. 
dlowa 5: Zał wy życdh Politycznem nie 
tylko dla Soron Spraw ekonomicznych, na- 
leżących do JEJ zakresu, ale ma na równi z 
innemi kurjami misje repreśentowania potrzeb 
polityczny". Oby watelskioh Całego kraju, 


w tym dk i 
wyborów z maa nya a dysku które 


le kurczeni oqyięcie datury byłoby 
nie! 8 em moi u do R 
ga tylko ekonomi zay e ymczasom A 


ošwiat 
nie jako celu ostatecznego, 
Środka do WJtworzenia sku- 


yezyn 


y czyst 
dia | A 


których 
man stolicy i 
najbliższe] Sposo- 
abiicznie z moich 
é Nie osiągną- 
óryby mo- 
al najskute- 
© la izby han- 
poru, „JAKO y mi cho 
przeprowadzenie RAD 
O try Gl moich zasad i 
debraćtę OT 2lną siłę, 
a z BOPE cia Przez 
liczną, gaz której SEP 
lko słowem A nie mogą 


tego ON "wolę na razie usunąć się z 
rady państwą i praco raju na tem 
polu = PO ta E które W mojej mo 
ai g programowej ; pak nacechowałem 

ako w ski jla prz i 
narodu pojsjgjcjsz* "EE 
ziękując „ stkim, którzy mój 
wybór z izb dac zm rozóprowadzić, sm 
jednakowoż Rie cieli kęsć przy mojem po- 
stanowieniu, it ony obs wyrażonem i dla 
tego uprasz Prezydenta w 
razie, gd 
stała pog 


Jby gadydatura zo 
zego listą 


awo qefJ tanie niniej- 
Z wysokiem pofs aniem 
7 Stanis Bzczepanowski. 
umie, oceni i 7anuje tę powody 
panowskiego pay toczone, 
wszystkiem Lze zrobiła 
izba handlowa — wybiera 
ho m wezorajszem Po edzoniu je- 
Dent A P- S8...,,7owskiego. 
onej. piękBym BĘ z, U przeciw 
meg dajszemu przy?” lkowemau wyni- 
Owi wyborów, jest *"Iadectyem, że 
Poważne sfery nas*ż*80 miasta ubo- 
*wają nad wyborem Lewąkowskie- 
BO kosztem tak s"3*0mitej siły par- 
amentarnej, jak P Szezepanowski. 
Panu ŚSzczepanowsś!emu należało się to 
Świetne zadosyćuczynienie —- pomimo tego je- 
dnak mandatu, jak stanowczo zaznac ył, nie 
przyjmuje. Byt wielkim i w niepowodzeniu, to 
nie każdemu jest dane, ale p. Szczepanowski 
ca że nie należy IU robić tego, co p. X lub 
p. Y mógłby zrobić. P. Szczepanowski stoi za 
cały program, Upadek czysto przypadkowy, 
chwilowe niepowodzenie, wywołane sztuczkami 
i przewrotnością przeciwników, wszystko to znaj- 
duje we Wczorajszym wyborze należytą odprawę. 
Działalność jego wśród nas na wiele przydać się 
może, wiele dobrego uczynić. Sztucznie przefor- 
forsowana miernota z tytułem posła i reprezen- 


starałem 
skorzystam A 
bności ażeby 3i 
motyw Sw "Ytłómaczy 
wszy Jednak tego celi, 
emu. ProSramowji 
canle]: 2e po i 
dlowej by dostąy, 
dziło raczej o 
osoby, 2 Nie 


mógłby mi o 


Każdy Zroz 
przez p. Szcze 


tem 
lwowsk z 


]2ac© ną 


I 


| 


mąż ustalonej wiedzy, charakteru i nieskazite|- 

nych zasad, otoczony będzie szacunkiem zawsze 

i wszędzie — i zawsze i wszędzie działać potrafi 

dla dobra powszechnego. 
* 


* 
* 


Lwów 6. marca. Na 32 głosujących, Stani 
sław Szczepanowski otrzymał 31 głosów. Jedna 
karta była próżna. Wybrany zatem został po- 
słem : Stanisław Szczepanowszi. 

(Telegramy „Dziennika Poskiego”). 

Brody 6. marca. Na 34 głosujących, otrzy- 
mał dr. Maurycy Rosenstock wszystkie głosy. 

Kraków 6. marca. Posłem wybrany został 
dr. Arnold Rappaport. 


Taiegramy „Dziennika Polskisgo.* 


Wiedeń 6. marca. W okręgach wiedeńskich 
zostali wybrani liberali: Herbert, Kopp, Jaques, 
Exner, Suess, Somaraga; antisemici: Pattaj, Ges- 
smann, Schlesinger, Schneider. W czterech okrę- 
gach przyjdzie do ściślejszego głosowania. W 3 
wypadkach, jak się zdaje, zwyciężą antisemici 

Na prowineji, w miastach, zwyciężyli prze- 
ważnie liberalni. 


5 klerykałów. 3 Słoweńców, 1 nacjonała. 

W kurji mniejszej własności w Karyntji, 
wybrano 3 liberałów. 

W kurji mniejszej w Krainie, wybrano trzech 
Słoweńców. 

Izby handlowe w Bernic, Ołomnńcu, Lineu, 
wybrały liberalnych. 

Belgrad 6. marca. Ustawa prasowa przyjęta 
w 1 czytaniu. 

Milan przybędzie wieczór. 

Praga 6. marca. Hlas Nar., organ Riegera, 
zamieszcza artyknł. w którym zawiera się zu- 
pełna abdykacja Staroczechów na rzecz Młodo- 
czechów. 

Monachjum 6. marca. W czasie pewnego 
koncertu, gdy rozpoczęto jakiś utwór francuski, 
publiczność na galerjach poczęła wołać: „Precz 
z Francuzami!“ — utworu nie skończono. 

Bukareszt 6. marca. W nowym gabinecie 
prezydjum objął Floresco, a Vernesco finanse. 
Gabinet przedstawił się izbom i zapewnił, że 
polityki zewnętrznej zmieniać nie myśli. Po oży- 
wiomej debacie odpowiedziała izba na program 
gabinetu uchwaleniem 77 głosami przeciw 69 
wotum nagany. Floreseo oświadczył, że za- 
wiadomi o tem króla. Izba ma być rozwiązaną. 

Paryż 6. marca. Minister spraw wewnętrz- 
nych rozporządził, ażeby aresztowano każdego, 
kto sposobem zarobkowania uprawia zakłady 
przy sposobności wyścigów. 

Hamburg 6. marca. W Giesstemiinde posta- 
wiono Bismarka, jako kandydata do parlamentu, 
przy wyborze uzupełniającym. 

Berlin 6. marca. (Rezultaty szczepienia). 
Według urzędowego sprawozdania, zaszczepiono 
na berlińskich klinikach kochinę 2.172 osobom. 

Z 932 chorych na gruźlicę płuc, wyleczo- 
nych było 13, poprawił się stan u 171, zmiany 
na korzyść u 194, nie poprawił się stan u 586, 
zaś 46 zmarło. 

Z 100 chorych na gruźlicę skóry (wilka) 
15 wyleczonych, u 148 znaczne polepszenie, u 237 
polepszenie, u 298 żadnej zmiany, 9 zmarło. 


Wiedeń 6. marca. Kredyty 808:50, wyg. kredyt. 345, 
laenderbanki 222-70, alpiny 9670, weg. renta złota 10480. 


Czerniowce 6. marca. Posłem do izby depu- 


towanych wybrano liberalnego kandydata Wa - 
gnera 


Wiedeń 6. marca. Przy ściślejszym wyborze 
w okręgu Alsergrund demokraci nie chcą odda: 
wać swych głosów na kandydata liberałów, 
Wrabetz a, ponieważ liberali przy onegdaj- 
szych wyborach odstąpili w ostatniej chwili Kro- 
nawettera. W skutek tego najprawdopodobniej 
wyjdzie antisemita. W ten sposób z wiedeńskich 
mandatów 8 dostałoby się w ręce antisemitów. 

Praga 6. marca. Staroczescy kandydaci Zeit- 
hammer i Zucker, stawiani przez praską izbę 
handlową, ogłosili, iż w razie wyboru mandatu 
nie przyjmą. 

Budapeszt 6. marca. W sejmie węgierskim 
wniesioną została interpelacja, co rząd zamierza 
uczynić, celem zapobieżenia emigracji do Bra- 
zylji. 

Buda-Peszt 6, marca. 


> Na wczorajszej kon- 
ferencji partji 


i liberalnej naszkicował minister 
Szapary projekt odpowiedzi na interpelacjęj w 
sprawie akcji mocarstw obec nihilistów. przeby- 
wających w Bułgarji. 

Jak wiadomo, Kalnoky zwrócił uwagę repre- 
zentanta Austro-Węgier w Sofji na okoliczność, 
'iż nihiliści, kontrolowani bacznie w Szwajcarji i 
we Włoszech, poczęli się kupić w Bałgarji. Zro- 
biono odpowiednie przedstawienie rządowi buł- 
garskiemu, który przyrzekł poczynić stosowne 
zarządzenia. . 

Warszawa 6. marca. Tutejsi malarze jedno 
głośnie uchwalili wziąć udział w wystawie ber- 
lińskiej. 

Paryż 6. marca. Te same źródła, które kol- 
portowały wiadomość o przeniesieniu Hierbette'a, 
potwierdzają dziś fakt, iż tenże pozostanie w 
Berlinie. 

Aszynów pozostawił znaczne długi, nie za 
płacił nawet rachunku hotelowego, którego po- 
krycia odmówiła pani Adam. 

Wiadomość o zamierzonym pobycie królo- 
wej Wiktosji nie sprawdza się. Królowa w prze- 
jeżdzie do południowej Francji nie zatrzyma się 
w Paryżu. 

Paryż 6.-marca. Według XIX. Sićcłe Bou 
langer udał się do Brukseli, aby wejść w bliższy 
kontakt z korespondentami nietylko z Francji, 
lecz z całej w ogóle Europy. Chec on także na 
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tanta narodu nie na wiele nam się przyda, ale podstawie naocznych obserwacyj przzestudjować 
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pewne stosunki socjalne i militarne. W Brukseli 
krótko tylko on zabawi, poczem powróci na wy- 
spę Jersey. 

Paris piszą, że Boulanger przybył do Bru- 
kseli, aby przy ogniu afery. wywołanej przez po- 
dróż ces. Fryderykowej do Paryża upiec sobie 
kasztany. 

Dijon 6. marca. Wczoraj nastąpiła krwawa 
bójka między robotnikami włoskimi i francuski- 
mi. Dwaj Francuzi i jeden Włoch ranieni. Za- 
rządzono liczne aresztowania. 

Petersburg 6. marea. Francuska komisja 
wojskowa zwidzała Kronstadt i zakłady mary- 
narki. W klubie maryjskim wyprawiono na jej 
cześć śniadanie. 

Wczoraj odbyła się konferencja delegatów 
banków rolniczych w sprawie konwersji 6°|, po- 
życzki na pięcioprocentowa. 

Strasburg 6. marca. Zaostrzenie przepisów 
paszportowych wywołało tu ogromną niechęć, ja- 
ko krok, mogący. za sobą pociągnąć dla Alzacji 
i Lotaryngji fatalne skutki ekonomiczne. Klęski, 
jakich doznano z powodu podobnych zarządzeń 


| w latach 1888 i 1889, jeszcze nie zostały wyró: 


W styryjskiej mniejszej własności, wybrano , 
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wnane, a wzmogą się skutkiem nowych repre- 
salij. W sejmie podczas omawiania tej kwe- 
stji panowało ogromne wzburzenie. 

Berlin 6. marca. Z powodu wyniku wyborów 
w Czechach wzywają tutejsze dzienniki wolno- 
myślne liberałów niemieckich w Austrji, aby się 
pod żadnym warunkiem nie łączyli z hrabią 
T aa ffe m. 

Berlin 6. marca. Norddeułsche Zig. sądzi, że 
adres wydziału krajowego Alzacji wzmocni w ce- 
sarzu zaufanie do jej ludności i reprezentacji. 
Wyrażony w tym adresie protest przeciw ze- 
wnętrznemu mięszaniu się do spraw alzackich 
ostudzi zapał paryskich szowinistów. 

Paryż 6. marca. W izbie złożył Meline 
sprawozdanie o taryfieTcłowej, kładąc w niem na- 
cisk na to, że koniecznie trzeba chronić rolni- 
ctwo i przemysł francuski. Meline krytykował 
trwożliwość kapitalistów francuskich, którzy wa- 
hają się włożyć swe kapitały w wielkie przed- 
siębiorstwa prywatue. Meline ząkończył tem, że 
podwyższenie ceł zwiększy dochody państwowe i 
wyraził nadzicję. Francja pozostanie nadal w do- 
brych stosunkach z innemi mocarstwami. 

Barlin 6. marca. W Forwdrts ogłaszają prze- 
wódcy partji socjalno-demokratycznej program 
święcenia uroczystości 1. maja. Uroczystość ofi- 
cjalnie rozpocząć się ma wszędzie o godzinie 4. 
popołudniu, a główne jej punkta stanowić mają 
przemowy i rezolucje. Koniec stanowić ma po- 
chód en masse. 

Berlin 6. marca. Według Kreuz Ztg. nie za- 
bawi Szuwałow dłużej na urlopie, jak przez 
3 tygodnic. Do Petersburga udał sie jedyni 
w tym celu, aby wziąć udział w obrzedzie 
chrzein swego wnuka. O usunięciu go z posady 
ambasadora w Berlinie nie było wcale mowy. 

Berlin 6. marca. Według doniesienia Voss. 
Ztg z Paryża żywią w tamtejszych kołach rzą- 
dowych nadzieję, iż przymus paszportowy w Al- 
zacji i Lotaryngji nie dłogo trwać będzie. Scena- 
tor Magnin wniósł, by rząd każdym razem, 
gdy uzna za stosowne, zamykał hersztów szowi- 
nistycznej partji do więzienia i wypuszezał ich 
dopiero, gdy chwila. którą mogliby zamącić za- 
burzeniami, przejdzie. 

Rzym 6. marca. Opinione także donosi, że 
ces. Wilhelm oświadczył podczas swego pobytu 
w Rzymie królowi Hambertowi, że zamierza opi- 
sać swego dziada przy pomocy prof Hintzpetera. 
Dzieło będzie wydane tylko w 100 egzempla- 
rzach. 

Rzym 6. marea. Według Rifermy zamierza 
rząd zwinąć ze względów oszczędności 36 kwi- 
tnących szkół kolonijnych na Lewancie. 

Tribuna podała przerażające rewelacje o go- 
spodarce policji włoskiej w Massawie. Policja ta 
zamordow ała kilkunastu najbogatszych krajowców, 
których mienie zagarnął szef policji, Liv raghi. 
era tom 6. marca. Zmowa „robotników w. piecach 

„ ktora trwała 4 miesiące, skończyła się dzisiaj, Ko: 
botniey zgodzili się na żądanie pracodawców, aby wynagro- 
dzenie za pracę zostało o 5 pro e. zniżone. 

Wiedeń 6. marca. Na dzisiejszy targ przypędzono 
2276 sztuk galie. nierogacizny. Piacono po 37—39. ct. za 
klgr. żywej wagi metr. 

p” NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 
z jakiejkolwiek forograti ag do naturalnej więelkogo'y 
wykonuja tez zatraży podocieństwau NI 


Zakład ATR Tar L 
fotograiicemy | Hemer Í akademionadii 
Zmiana pomieszkania. 


Adwokat dr. Jakób Horowitz 


mieszka pod l. 16 ul. Teatralna. 


"Adwokat dr. Segal 


w Rawie Ruskiej 
poszukuje rutynowanego koneypienta 


Prawdziwa Benedyktynka z opactwa w Fócam4 
jest likierem stołowy wytworneg» smaku, którą zakon: 
nicy Benedyktyni wynaleźli w lol0 roku, » która jest 
prawdziwym przysmaniam od 370 lat dla smakoszów „ 
znawców. Wytworzona z roślin, zawierających brom, jod 
i chloran sody zebranych na wybrzeżach morskich Nor- 
mandji, likier ten zalezany jest przez sławnych lekarzy 
we Francji i zagrani ą przeciw różnym  dolegliwościem, 
a mianowicie: kongestjom mózgu, burzeniu się krwi i 
przemianom organizmu przy zmienach pór roku. Pra- 
wdziwy likier Benedyktynów podnieca apetyt 
i przyczynia się do utrzymania wolnego stolca. 


Podziękowa nie. 
Wielmożny dr. 


Karol Muszkiet marjuc; 
w Żółkwi, raczy przyjąć et, prymarj 


j najserdecziiejsze inoje podziękowa- 
nie za troskliwą opiekę lekarską w mej czteromie- 
sięcznej ciężkiej, w groźnej chorobie — za trainość 
diagnozy — za skuteczny wybór srodkow leczni= 
czych — i za cierpliwość godną odwzorowywania, 

Z paważaniem 
dr. Henryk Jasieński. 


Zatzyszcze 6. marca 1891. 


1 Ziecenia z prowincji uskuteczniamy 
«s: natychmiast bez doiiozenia prowizji. 


HERBATE Familijną 
1, kilo 1-80 i 2 zir. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
1, kilo 1-40 i złr. 7D 
poleca HANDEL, 1025 b 


Alberta Szkowrona 
Lwów, Płac Marjacki kh 7. 


Właściciel wioski 
już starszy, mieszkający na wsi sam 
jeden — poszukuje do samoistnego 
prowadzenia całego 

intejigentnej osoby. 


Zgłoszenia pod N. N. 15. p. r. 
Kraków franco. 1200 


-m | ck 


Zarząd 
Foiwarku Siemianówki 


Drobne ogłoszenia. 


| 
| 


H H : H remiowanerwłasnych zblorów 
Doniesienia rozmaite | P wina Heygalja, Tokajskie 
po 1%, centa od wyrazu. beezkami, z Mady, butelkami we Lwowie 

A nabywać można u właścicielki Wny Anny 
Neupauer, ulica Kochanowskiego 6; 
szezególnie wyborne ma stare wina 
z r. 1880 i t. d. odchodzą wedle fra- 
chtów do Westpreussen, Culmsee, 
Thorn do Rosji, Jałty itd. i są 
ordynowane przez najpierwsze po- 
wagi lekarskie. 
paray do krawiectwa, uzdol- 

nione, znajdą zajęcie w pracowni 
sukien damskich przy szkole kroju Gło- 
dzińskiego, Sebiesziego 1. 12. 177 


omy i Parcele wo Lwowie sprze- 
daje z powodu przesiedlenia się na 
wieś pod warunkami dla kupujących nad- 
zwyczaj korzystnymi i plan sytuacyjny 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
Bmił Bertemilian Brajer, ul. Bra- 
jerowska 10. 84 
e 


ò sprzedania piekna nowa ka. 
 mienica, bardzo dobrze budowana, 
Wiadomość w Administracji. 


i 


W lia blisko miasta z pięknym obszer- | === Tee s e | 
A ayin Em. o ezadiinia pena Mi k stacja kolei i poczta Szezerzec j 
ortem; & pokoji, kuchnia, spiżarnia, ieszkania i skle ieni 
i . » sprzedaje nasienie 
U JANE AE | PO o: takiej is aa 
£ DOi po 1 cencie od wyrazu. po zł. 650. Uwsa próbsteinskiego cet: 


T, 


ĄPartameni bardzo elegancki, 
na I. piętrze, składający się z g-ełu 
pokoi z przysależnościami, odpowie- 
dniego pomieszczenia dla służby, z osobną. 
bardzo ozdobną klatką schodową do 
ogrzewania, wodociągami, łazienką, umy- 
walnią, połączoną z wodociągami, terasą 
do pięknego ogródu, należącego wyłą- 
cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
(Wjazd od uliey Szopena, która z wiosną 
b. r. będzie uporządkowaną, zaopatrzoną 
chodnikami, latarniami ete.). Na żądanie 


metr. po zł. 6:50. Pszenicy jarej czeskiej 
(rother gold Waitzen) eet. metr. po 2ł. 
9-30. Ceny powyższe liezone sa 
z workiem i odstawą do dworca kolei 

w Szczercu. 1215 


ps EEE a 
Q0O000000000000000007090 


Obrazy i fotografje $ 
do ram Ba nt: 


olwark poszukuję do kupienia, albo 
dzierżawę. Pośrodnictwo wykluczone. 
Adres: Folwark poste restante Liwów. 


Nr z WIII. klasy gimnazjalnej 
M) poszukuje lekcji na wieś. Wiadomość 


w Administracji „Dziennika Polskiego.* | 
DEC z wieloletną praktyką poszu- 
kuje posady. Kaucję może złożyć. 


Oferty proszę nadesłać „Rządca* poste 
restante Lwów. 181 


D 


r 


A 
obra Rzepniów w powiecie bu- po umiarkowangch ecnzcu 


Jana Kostiuka 


o ve Lwowie, przy ulicy Batorego 1. 25. 
DBDODQOCODDODUGODOCOCOOGOGA| 


| Agronom 


|ukończony akademik z kilkunasto- 

letnią praktyką w większych mająt-| 

kach kawaler, poszukuje posady Zza- 
rządcy od 1. kwietnia. 


Wykazać „się może chlubnemi 


skim są do wydzierżawienia lab od-| rządzona stajnia i wozownia 8 | 
dania w administrację za  tantjemą. wj a okoje. Pekój, nyża 9 j j Li j 
Bliższej wiadomości. udziela sądowy se-| Pala. Pokój kanalo sii taktai introtigatorski 1 galenteryjay 
kwestrator dr. Błażejowski, adwokat we Sklep, Stajnie. „mie zaj 


Halicka 20. 182 
a 
Li: wszelkie, słabośei skóry, wyrzuty 

skórne, usuwa ogólnie ulubione mydło 
fiołkowe i woda fiołkowa, wyrobu Adolfa 


Pokornego, magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15. Cena mydła fiołkowego 40 ct. 


Wody fiołkowej 60 et. 

K oncesjonowane Bióro wy- 
wiadowcze „Europejskie“ 

Cezara Bilewicza ma każdego 


czasu do umieszczenia służbę 
wszelkiej kategocji, we Lwo- 


Skład na towary wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiltana Bra- 
jera, w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


T 


5 lub 4 pokoje z przedpokojem, spiżarką, 
kuchnią ete. zaraz lub 1. kwietnia. Ulica 
Sapiehy 9. 


[2] 
d 
Q 
Q 
Q 


rzy pokoje, nyża, przedpokój i kuchnia! 
w parterze. —- Kraszewskiego %3. 


Kawalerskie pokoje. Ulica Sapiehy 9. 
p E oz 
5, 3, lub 2 pokoje z kuchnią, przed 
pokojem, werandą i ozrodem od 15. marca. 


wie, ul. Krakowska |. 1 I. P- . i 
, Ulica Sapiehy 5. świadectwami | 
anowie i panie, którzy chcą jeść == Adres: Zarząd dóbr Mikłaszów, 
zdrowe i smaczne potrawy, mogą inniki. 1213 
Baetać pripa od godziny 1ra potas k Bou WO SĘ. MER 
niu. iższa wiadomość: Lindego 
AR go 5) Korespondencja prywatna, 


M. D. przesyłkę otrzymałyśmy z wdzię. 
cznością. 
|» è O U 

Młody człowiek, nio majacy) 


znajomości we Lwowie, chciałby się oże 
nić. Pesiada roezuego stałego dochodu lat 38. 


Najlepsze trunki 
Amerykański Coctail 
1 but. zł. 1 do zł. 250et. 
Starka 1 zł. Koniak 2 zł. 


Leśniczy 


żonaty, z niższym ‘gzami- 


aws J.200 zł. Posag nie jest koniecznie wy-|nem rządowym, (pracował W  WIĘ- 
magany. Najbardziej podobałaby mu się kszych skarbach), poszukuj+ posady 
pg najlepsze uznane moje Pier- | panienka w wieku 20—24 lat, blondynka, natychmiast 
niki na Post poleca Cukiernia | inteligentna i bez wielkich do świata r 


Na żądanie może złożyć kaucję 
łnie na serjo. Listy zaopatrzonej w kwocie do 500 zł. 
nadsyłać należy posiada chlubne gwiadectwa i ra- 
r. nr. 1.000. Lwów komendacje. 

Adres: Z. M. poste restante Płu- 


chów. 1212 


ana „NEA WANA 


pretensji. Ogłoszenie niniejsze zrobione 
jest zupe : 
jeżeli można fotografją 
pod adresem: 
poste restante. 


Józefa Zimmera, ulica Akademicka. 
70 ct. ', kilo mięszanych cukierków. 
80 ct '/, kilo najwyborniejszych poma- 
dek i czekoladek. 60 et. 'j, kilo kar- 
melków 20 gatunków. Ciasta po 4 ct. 


= 


A 


DO AMERYKI. 


SIEWNIKI RZĘDOWE 


poru PF ae 
TĘ K A R T Y JAL D Y 1137 najlepszej i najtrwalszej konstrukcji 
JASy s dostarczają pod kilkoletnią gaarancją 
E ' ańskiego 
| Niederlandzko - amerykań 8 UMRATH & Comp. 


ma” Fabryka m*Szyn rolniczych 
w Pradze-Bubna. 1140 a 
Katalogi na żądanie gratis. 
Znakomite świadectwa do dyspozycji. 

Filja i wyłączny skłąd dla Galicji 

i Bukowin 
we Lwowie, ul. Gródecka 61. 
— rzez 


Towarzystwa żegiugi parowej 
K. Kolowrating 9 


1V. Weyringergasse 7 a WIEDEŃ. 


Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


PE. a mo TM. ))>L oł <==za | 

H p 

tl! Już opuściło prasę Czwarte wydanie!!! 
znacznie rozszerzone į pomnożone 


Praktyczne przepisy 
pieczenia clast świątecznych 
a mianowicie: 
bab, placków, mazurków, pierników I tortów, 
oraz strucii, chleba, bułek, rogali | 


m ASTMY i KATARY 


leczą sie przez użycie Rurek zwanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIJE 
towa J. Espic, ul. St-Lazare, 20 ; 


| 


we Lwowie wooreach Pl Mikolascha Ruckerai Wewiorskiego. * |i różnych przysmaków dn kawy, herbaty 
Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce. i ezekclady | 
- zebrane przez Florentynę i Wandę. | 
a = "a (Autorki „Kucharki polskie] *). 
(oaan 
Cena 50 ct. 
Po przesłaniu przekazem kwoty 55 ct. 
; wyzyła się przesyłkę opłaconą pod opaską. 
W. Mauniecki Drukarnia Narodową 
B Lwów, ul. Kopernika l. 7. 1193 
PRAWDMWI LIKIER BENEDICIINE | mma 
Opania Fecamp we Francji 3 : 
twornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu J ii R l l 
py i obudzający apetyt -ss3) 0 (i iN aira U 
jeden z najlepszych Likierów. 520 a 
<a 
ko yJMAgAĆ, aby e ATENI Twowie 
wadrat ajdowase — ” "aS . ga 4 ZOW kz 
się na spodzie butelki ' TEE kia we Lwow 153 
R T Dorgeznym podpisem = roku 1853 istniejąca pcsiadi | 3 
* unie dyrygującego opatrzonym. 3 OR OCiniż acpaseko IWA 
Sklad glówny w FFCAMP we Francji -o Jana Gótza w Okocimic kóre 
gencja główna w rozy żn, Bouievard Hauen g ; A OO wszelkie inne piwa ad 
4 idni i N za, j e: 
Znajduje sę u pa  NANdlach win | korzen a | IEGO z browara 3. Tien 
—— ~ ]|felda i Bp. we Lwowie. Najprze- 
dniejsze piwo okocimskie ko- 
sziuje biorąc do domu 34 ct., 
a a z a zaś lwowski leżak marcowy 
"g Mo 14 ei. zm Htr. Sługi posyłane do 
2 "o Snia po piwo mają wykazać się moim 
4" = z > Lijesen na dowód, że piwa z mej rostau- 
BE R J> © m beagii pochodzi. kuchnia zdrowa, smaczna 
Ł i w z irae: Fair par potraw wielki. Uodzien- 
m m Wsz 8 iia, ovsie flmCZKA i inne gorg- 
rze — jc EJ nie wyhor:i ‘asti gnigdankowe. Ustu- 
S b 4 ge i zimne Po siejna, płatniczym zaś 
< p rri = ga srrzęśna Í T76L © >... łaskawgm 
=A = ei a e © T, Futliozności 
< -9 = z waględom Szanowiej © 3-2 
= m A = > kreślę nie nniżonym %08% 
kak m za z? 17 Pas 
Di pi A m "3 ść. 
wł © z i i üi 
s r" = ję E 
aS TLOSLICHER CACAO © m przy u. Frybunalskiej wę Lwosis. 
- LA TRE GWGUATACSEY - Nahwiaft 7 e |>| 
© PO pnp 


Wydawca Józef Laskownioki, Odpowizdzialny za rejskcję Adam Krajewski 


| 
| 
Í 7 


gospodarstwa |*= 


już A 


PF 6% R 


Pama A a i 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Marca 1891. 


ŁA 
ul pialich* tis 
so, Ul „atis 
Powar ga 
us” 


OZZIE W p 
MARYACELSKIE 
mą kropie*żeoladkowe 
wyrabiane w aptece pad aniołem stróżem 
re! BRADY w Konioryżu (Morawa) 
od dawna używany i znany śro x leczniczy. działający 
pobudzająco i wzmacnisjąco na żołądek przy przeszho- 
d » Aach w trawieniu. 
Tyt prawdziwe =" zaopatrzone obok umieszczonym 
znakiem ochronny m i podpisem. 
cenn finszki 40 e., podwójnej 70 c. 
Częsci składowe są podane. 
yy z»ptekuch do zanbyeja. 
nnn W EZ CPE a 


p EWIZELWY 


mo, 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE 


poleca zbioru majowego : 


Herbatę familijną zuakomitą 
", kilo 1 zł. 60 ct, 2 sł. i 3 zł. 
W ssiewki z najlepszych herbat 
1/, kilo 1 sł. 30 et. i 1 at. 60 ct. 1011 e 


E ZPECEJ 
Rz 


3 


| 


Bzy, dt> ARA) A AARODAASAĄ PAPA B.) RAA. P 3% 
PRACOWNIA OBUWIA è 
? 

J 


WAWRZYŃCA WISZNIEWSKIEGO 


we Lwowie, plac Bernardyński liczba 11, 
Telefonu Ne, 400. Konta ezekowego Nr. 822.037. 


b poleca wszelki: go rodzaju 


obuwie męzkie, damskie i dziecinne 
po cenach najumiarkowańazzch, Dd 
Ubuwie gystelsa prof. dr. Jaegera (sukiease) i prof, Miiilera (prawidłowe). 
NOWOŚĆ! mqg 

*rnuw28 Wykłądane wewnątrz materją nieprzemakalną i nieprzepu- 
szezającą Zimna, Nowy ten wynalazek zbadany został przez korporację 
paryską, wiedeńską i przez fachowców uznany za» nadzwyczaj praktyczny 
1 celowi odpowieduj, i 
„ Obuwie takie nadaje się szczególnie do połowania i dla osób 
mających wiele do czynienia na zimnie i stocie, jak: dia Żawdarmerji, 
wojskowości 1 t. d 1951 
Excelsior nowy sposób przymotowywania guzików do obuwia 
damskiego bez Przyszywania i t. d. i t. d. — Cenniki na żądanie- — 


Handel skór zagranicznych i krajowych w Rynku I. 14. 
PIP WOWY W EW WE OT PETE W 


RP TYP 24F RZE YPTRPTRA RŻ” 


EEFE EEEE TEA 


enre 


anite o i AN TORZE N (2% 7 


DAF Do lokacji kapitalu szczególniej stosowne. Ii 


k, °) Listy zastawne 
0 


austrjackiega cyfr z 

Centralnego Banku kredyt. ziemskiego 

uznane prawnie jako dopuszczalne na kaueje pupilarue 
SĘ one w myśl statutów pokryte hipotecznie i ręczy za nie prócz 

tego kapitał cztery miljony guldenów. 

Kupony 0d tych stów zastawnych wolne są ed podatku. 
Emitujemy je bez doliczenia prowizji zupełnie podług kursu urzędowego 
giełdowego. 615 

Towarzystwo akcyjne Kantorów wymiany. 


Wiedeń, „MERCU » Wiedeń, 


Wolizeile 10- Strobelgasse 2. 


p 


DODODOOCJOCOODODOOOOOA 
Kolwark Kniaże 


ma na sprzedaż 


zboze do Siewu 


loco Kniaże, o ile zapas wystarczy następujące gatunki po cenie 


1202 za 100 kilo netto bez woska. 
Groch „Wiktorja“ 3 ; zł, 10— 

„. drobny „Wiktorja* 3:— 
Jęczmień szwedzki „Oregon“ S— 
Wyka : T'— 

w Bobik l a 680 
Ag Owies „Ligovo“ : „ 8— 

a a Trnumph“ . „ 8— 

»  „Probsztajski“ 4 8— ję 


Założona w roku 1862, obecnie znacznie powiększona, >kilkunastu 
pierwszorzędnemi nadgrodami odżnaczona, fabryka maszyn, tudzież 
odiewalnia żelaza i metalu 


Michala Dornwalda w Przemyśla 


poleca jako specjalność, młocarnie z karbowanemi stąłowemi 
cepami, znakomicie wymłacające i nie łamiące ziarna, — dalej kieraty 


nadzwyczaj silucj budowy, począwszy od 2-ch do 8-mia koni siły 
(krajowych nie Magdeburgskich), 

Wykonuje na zamówieuia wszelkiego rodzaju odlewy surowe 
i toczone i przyjmuje wszystkie naprawy maszyn i części maszy- 
nowych. 

łaskawe zamówionia wykonuje ni podstawie 928-letniej praktyki 


szybko, dokładnie i po bardzo przystępnych cenach. 

Cenniki zawierające wszelkie potrzebne szczegóły, wyseła na żądanie 
zratis i franco. 

Dziękując za tyloletnie zaufanie Szanownej P T. Publieżnosci, 
polecam się dalszym łaskawym względom 


kresląc się z uszanowaniem 


Michał Dornwalda. 


gęck 3000000000000000 
P. T. 
od 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić, że do mego 
39 lat znanego maga:ynu nowości, nadeszły już 


mindua (OWATY WIBSENNO 1 letnio 


a mianowicie: 
Materje wełniane, jedwabne. francuskie satyny. 
batysty, kretony, lewantyny i płócienka we wszyst- 
kieh kolorach i deseniach. jakoteż dywany per- 
skie, bielizna stolowa i wszelkie wyroby płócienne. 
ze źródeł pierwszorzędnych fabryk i takowe sprze- 
daję po najtańszych cenach. 


Sklep mój znajduje się 
pod liczbą 13, ulica Żółkiewska 


naprzeciw synagogi niemieckiej. 
R WIDRECH. 


1194 


Z wysokiem poważanien MAJE 
j gzitzz z 


KONKURS. 
WyàziaisRadyaønawiatow. 


iw. Drohobyczu, rozpisnje niniejszem kon- 

kurs na posadę Sekretarza ET ZETA Z POCZ, Eri 1.0600 zt. 

Mający chęć ubiegania się o tę posadę, zechcą wnieść swoje podanie 
najpóźniej do 1. kwietnia r. b. do Wydziału Rady powiatowej w Drolho- 
byczu. 

Do podania należy dołączyć następujące dowody: 

a) nieprzekroczenia 40 roku życia ; 

b) ukończenia studjów prawniczych 
stwowelmi ; 

c) znajomości ustaw administracyjnych i mrzędowej manipulacji ; ' 

d) znajomości obu języków krajowych i języka nia mieckiego w słowie 
i "pismie; 

e) dotychczasowego zatrudnienia. s 

Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie, 

Kandydat który zostanie przyjęty, złoży oświadozenie, iż żadnych 
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z trzema egzaminami pań- 


e PEREŁKI 

WEZ 

CY Z DRZEWA 
©.  Santalowego 


ES 


Przygotowane przez 
D lertan otrzymały pochwalv i potwier- 
dzenio akadeinii medycznej w laryżu. Za- 
wierają one czystą essencyg w powłoce 
zelatynowej, bardzo cienkiej, preezroczys= 
tej, rozpuszezalnaj i łatwej do strawienia. 
uteczno:ć przeciw zapaleniom 1 katarom 


pule * 


PD Z 


Posiadają one wypróbowaną sk 
Kika nie przeciw, zaraźliwym nawet zastarzałym tpływom, które leczą w dni 
(xa nie zostawiająć po Sobie Żadnych szkodliwych następstw. 


Peretti Santil Clerianę nożna 
periodzie krwawych rzeżącek. 

Santal Clertana nio wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w 
funkciach żołądka, jak wiele innych dotad używanych preparatów. Z powodu 
ńader nizkiej centy, no GIRO jest dla każdego. Do każdego flakonu dołączony 
jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis D'* Cierlana. Sprzedaż 
detaliczną w głównych aptekach, burtowna w domu Frero 49, ul. Jacob w Paryżn 
i w głównych składach materiałow aptecznych, 

We Lwowie w apickach p. p. MikoLascHa, RUCKERA, WEWIORSKIEGO. 

W. Krakowie w aptekach PP. WiszNIEWwSKIEGO i REDYKAJ W Tarnopolu 
p. Leona FLBISCAMANNA. 


przopisywać ze skutkiem w każdym 
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niezważających na modę 
HANDEL 
sukna i towarów wełnianych modnych 
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a we Lwowie, Rynek liczba 38. 
Rok założenia 1841. 

Poleca 5 
Materje wiosenne i letnie 3 maa 
męskie i damskie, r oku miedzą * 
Jakoteż į resztki P* 
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Papier z fabryki częrlańskiej. 


s | 
g Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka K 


ubocznych zajęć nie przyjmie. 


Z Wydziału powiatowego 


Drohobycz, dnia 3, marca 1891. 
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KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ W R. 1888. 
Cztery Medale złote na Powszechnej Wystawie z 1889, klasy 49, 50, 52, 64, 


"MASZYNY NIEUSTANNE do robienia 
NAPOJÓW GAZOWYCH 


WODY SALCERSKIEJ, LIMONADY 
WODY SODOWEJ, 


(. WIN MUSUJĄCYCH 


WOS ZE iii SYFONY © 
aaa wszelkich kształtów i kolorów. 


Te aparaty nig puszczane w rach na WYSTAWIE w MOSKWIE. 


a „franko“ szczegółowych prospektów. 


"Ez 


——— SAB 7 u am L 
Przepyszne Wzory dla osób prywatnych gratis i franko. 
y mi d niebywała: książ ia krawców niefrankowane tyl40 
pod dÓRERniem zł. 20, wkl z wzoranajdyącone będą ż rachunki r 


Materjały na ubrania: 


„ouwleń i doskin dla W uchowieństwa, przepisane materje na mundury 
Ma o. k. urzędników, taj; o ranów, straży ogniowych, gimnastyków i służących 

fiberję — niemi rdy, stoliki do gry, pakłuk, także nieprzemakalny 
„e ubiory myśliwskie, matorje do prunia, pledy do podróży 94 4—14 zł. Kro pragut 
nabyć towar uczę'wję sporządzony; trwały, czysto wełnilny, nie za6 bezwartościowe 
szmaty, które eoraz częściej oferują PO enach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłają krawem za robotę Wartość przedmiotu kupionego przewyższa, teh 
niech się uda do najwiekszego składu sukna w Austro-Wtgrzech pod firmą: 


Jan Stikarofsky w Bernie morawskiem (Briinn). 


Stały mój zapas towarów dochodzi zawsze do h miliona ZŁ., nie więc dziwnego 
że w takim światowym magazynie pozostaje, wiele rezztek. K.;żdy rozumi e łatwa, 
e z resztek pozostałych próbek wysyłać nie mogę gdyż Tozsył;,jąc ich kilkanascie 
tysięcy wyezerpałbym całe postawy sukna NA same tylko probki, ci wszyscy więc. 
tórzy ogłaszają, iż przesyłają próbki Z resztek: dopuszczają się Lospoliteko 
Oszustwa, œ zamiary ich gą nadto wyraźne, by je bliżej określać potrzeba. Resztki. 
któreby się nie podobały, mieniamy nA inne lub też zwracamy za nie pieniądze. 
Przy zamówieniu resztek należy Pi dokładnie kolor, oenę i długość. Wysyłain 
tylko za zaliczką najmniej za zł. ŁO franco. Koresponden cję prowadzę w języ- 
* kach: niemieckim, polskim, węgierskim. francuskim, ez askim i włoskim. 
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